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POIt&6 Henryk. H~in3go, nczIIgóły jllgo jycitt I t ... órczośei, _ .... , 
<uj~kj Iienlym ltud!om i prukładom, dobrali in.nft n!l.'!u'mu ogółowi. 
Wlku'ok tego rodU:~y. Ilwda u ItlJlO-.rnll, sami .. t doł.ClII.niI. do 
nimejl~go, pi~rwnl ru n. j~k po\l:ki pr~ełolonftgo poematu-no­
wdj blogradi auwr., Prs1toczy6 na~tgpuj.~ krótą, loel j~rn~, .... y­
rIIlil~ i-co n.jwatnieju" '- beutronn. eharakterystyk9 twórezołci 
Hoinego pi61'& IllI.komi.Ulgo historyka U,lor.tury d-ri. Jana S~horr'a 
(Hiltorya Literatury Pó ..... lloehn€j, pnoł.l&Il Br, Zawadlkiogo I e81-
l8SS, tom U, Itr. !!i2S-!'>31). 

W Honryku "fiOle". (ur. d. IS iX'udnla 17119 r. 11" Diilłeldortie, 
~m, d. lU lutego lS!'>6 rokIl .... ParyJ:ll) romant,..m Itrawił 14mego 
.ioble. 

W piebiach jogo odzyll". II, on raz j_ese IWojeuti naj5łod­
nomi tony-nigd1 dll.eh b.tolieki romll.1l'pmu nie 'II'1ruił .i, eln­
Mj i rł,bi~j, jak 'II' Heimlgo: "PielglVlllee do Kevlaarn- iw CIIdo­
.... nym ohnu:ku I mor.a p6łnoene(O: "Pokllj" - aby pot6m naglI! 
pn:8koellćw lsorstki I&,nyt lIłemilOlil!l'1Il!go 'II'1l!Zydzen~ .... mego 
$ioblo. Pr.wdliw;1! romll.1ltyelnym ry.llm po_tało n Heinego 11;11. 
oki&llnano 'II'J'IIad&nio gl!niod~j indpridualn"'ci, I jaki.sm 'II' jedn€j 
ehwili Immaniatyezny idanł w*Yltkil!ml bwbmi polIqi l dueha 
'II'1Promlenia, .h1 zl> eh'll'i19 'II'11ID4gai go błum.killl bi<n"kiflm, 
oplwać larkurnllm, a.marowllĆ błot11m. Ca6m Brron dla enl'Opłlj­
Iki€j, Um był Heine dla. nil!mieokl~ liter.tury. "Dswonił on .''(0-
jej OpOCII nil pognllb i Iwiasww.l U0'II'4, niel~m ni8 IkftPlIW'an~, brll­
talni8 lud,k •• kt6lij rO:lkOll:llo obr_ł na ułytelr. .woich gl!nialnyeh 
npodobań.- V.tll,oU jogo. _klorow.na ku intllll!ktnalnolUu i Ipol8e~ 
n'llnu ....,.,wolenin jlldnOlltki, mu';a'a potta'll'io! wł-.;u" "j." pOllty 
." CMltr1l1U 'wiat&, mDłiata _kłonM &,0 do wlUli .. ionia pra_ jedno­
atki nad prawo IlIobko'ei. I dll.te&'o sajmow&llie Ilf pooty" ostlotl1i4 
nltunj" li, r~j 'II' 'willtlo po miatnow~ku ....,.konanl",h lCOII ko­
tllltl!l')'i, .nitl!lI pl'1lllkouanla i natchnll!nia. P-ouiewu j " IIl.k 
pn..:l do.dpem, " najia~tnil!j .. _ł .. ci .... ojei. Heinego, wll>soo 
,,,ja" nie byw .. nigdy bespiłMl:lnłm, pneto i tym I'&ZI!IU za.t&ło on ' 
porwan€m'll' bachalleki tIonil!e Iłotlllwyeh ob.ennt.qj nai 'wiatom 
1 .plon,ło wkońc::u. zo ......,..tki~rr inu~m na dmiechni~tylII IkI!!io, 
na kW:,.,.m. poeta lp.lIł pokolei dall'D. religl" dawll." p .. rut .... o 
i da'll'J1.\ społecznośo!. PilrwlóIIlJ ntwor1 H(tine(o, tomik p 'eqj, 
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tud~ieł .h'age>dye: .. .4J .. ~.' i ,,RiJtc1iif" (l8~S) pn.z1y niłlpC*lru" 
iou<l; dopi~lO "R.iuIJiidt>-" (H!:i6); ,,1łvel d~ LitdM" otwouyły no· 
'Wit epok,. &inblld'r (4 tomy) $2.1I.kaly n& wlz)'ltkieh przutwo­
lach bytu W)"Iwol~lIj. zpod staryeh pOWIj i .formułowalI ide'ł 
"uikczemno'ei 1Iru)'n1r.ich Btosunków w.p&c:lellllyeh." W dliele t~1ll 
krytyka pnybfhal]'lI'ł poe~yi i Bwuo ... i vr ~j forwie - obok by­
r(m~kieg(l Don Zu.u.II-"kodek. rod;l.un." W..ueu.ie "Obrę6w' 
lo podl"Óły" podni6&ł nie~lUiernie itrl ieb. Pro ... niemieeka, wtku­
tek nillWolniczego n&śmd01l'D.ietwa Wlootów Goethego, wiele. był. 
-oci,tał. i IOknepł.. BorM zae:zlłł rozUlpiad ~ chłodD,4 maaę .1foim 
jflykieJ;u.j~npaul'ow&i.:im, nie dopićro Be1ne nad&l jćj Inowu n.­
turalIlII pł}'llIloioi 'fa ',.,i"" ... gra autym, \:r; kokiotery. nagłych 
pnlllllr;:oków, te urwaue ..Jani., rOltr.ione nie4ba1e, .. u. ehl'lil'l will­
,łp.i, w okrNY o dmkonalćm :uok~glenill i 'cid"€j formie, \tI go· 
r'tClkowo mieniaj4ce ~i~ 'wiailll i oienie, t~n po»or:ny ehaoa i ne­
CIIlwi.ta harmonia, ten 'pik, 'W którym fletnia mił""nll. bumi tak 
mi~kko i newllie, jak pll.~on gniewu gro:illie i plorunll.j400-~ wPy­
uko musi onołomi~, laj4c'i, porwAĆ i ujar~mic!. O pOMie "Pi9nlo­
bi~" powiedli6c'i woina lo, eo on sam lf "ObrUACh I podr6ły" 
powiedliał o Matyldzie: .. &t lerea, w któryth tarli powaga, .QllI.n 
i anioł, tar i chłód: lak li~ dziwaClOllie jednoel'ł. t.ło niepodobna ich 
06"dz.ic!.ft Serce wie tkwiło w pieni Matyldy; cuaem bywa to 
.krz.pł. wY1P1I lodu" z któngo gładkh!j powienchni t."kn~. Btne· 
lllły pł(ln"cfI tarem IUl palmowe, cza.em bywa to Inowu wnlqn 
HpNu ognwty, prz1'1pany na!;le dmikhnill\'ł lawiq 'ulegu.." Li­
ryczue ublWtowlI.uie tych kOlltrutów i 'prlecr.no~cl '\T napoz6r 
l~ła.dll~, w neC!:lJW~ci jednak .końuonie arlyllyc.n~j formie 
'W "Kli~dze piełni" jell włMnie najWJU., chwał, poety, dziełem 
wielkiego lirrh. lIelnn \Wonyl, jak Won jnny poeta, z najgł,b­
u41l.t\Qtl esun, i dlalego ,,Kaiwa plMnl" jllllt PoetyQnlm cll nflm 
r6,,·~ doniotło'ei, jak "Werthflr" Qoethego i "Zbójcy" S.ylera. 

Od r. IS30 tył Heine we Francyj, którq .toeun1d odlIlAlował 
w "F.-IIA«M Zu.Ubtde." Nitlllmaeme lo -daiMo dla 8W6"j pality­
.(l$n.:!j besbarwno4cl; joucae nieamaezniejs!lI- 'ł'llaUe jeal mono­
grafia Heinego o Bornelll. w kt6r€j napr6:lno uiłowat 'niewuye 
mogił9; naj'll'.łrgtmejuym I" zbi6x ezkiców z Pary ta. p. t. L"utid.. 
TtlłC4 onf> błotem; nalel.y 'll'ijlaktf, podlil'l"l~ bp", oLlerwacn 
I pnenikU...,. ~ 88inol0; gdy li, pt'lftlli~ra d~i';".i jego "Luten..," 
cocawilII. napo':rkamy ~danla i proroctwa. kt6rla z podJ;iwlI ~ 
.cllłol.ci4lprawdlliłylił lf r. 18'0-1. W QWrflCh comacll: "Salo­
nu" .gromadaił poeta roaproaone IWQjO pll.blill}'Bę-(l(IIne prace i nO­
.elle. Do najoelnieJllych naleto,: .,Noc~ florellckiej" :ll.l:owa~ 1lIIlf>­
.ty. ił niekt6n 1l11l.IDlr.l Ci" Rp. ,,Babin. B.chvach") nie 4~ebly 
li,lIau,pełnienia.. UwaKi o nif>mieeki~j umiejgto06ci, tudsiet art)'­
~ły, jak: "R","lilch. SchIllI" albo .,&k.~"" ~ tylko fa­
J_er~cipn. "No,,", poe~yf>" (ls411 jAkot6i obyd'f& wił" 
ko,: poellllUa'llumoq.ę-"zne: "Alta Troll" (1843) I ,,~Itmd, "" 
W."tn-miJrt:Ae." (1S«) rAI j, ••• u· błlengly nllj~wietllleja.ellli pny-
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mioto.mi llI&ni~ry Hcincgo-najzueh,orl'llćj I nich "Powielid zimo ...... " 
mrotl& jfl8'o caM.j poezyi. Szczllgólnit!j .iłuie z .... kcentOwa}": lię 
w ni~j pantei.tyclu. U8gacyll chue4ci",ll.kieg-o dualizmu pomitby 
''''latem tutej&zym i 2&zielllAldmj Btary ulubiony temat Heinflgot 
pnywr6cfmie praw 2m,..ło,...o~ci wobec chnoo!eia.fJ8kiego ,pirytu .. 
lizm'ł. rozwija sill tu w dy,yrlWlbo'll'ych dl'll'i'luch. "UouUlncero" 
(1851), kt6r<!:ra poeto. połcgoM ,iq z publieznoi!cl", poWŁ&fta st.m, 
jn'+: tylko barwy i tony, a'" loacznie wyhladłe i Iwlttlale. W litera­
ckl~ Ipu~ciźnie p{}l,lty l'ł dowody, ii un lotu długoletu.i~j ci~'J.Jdej 
chol'ohlln.chod~ił jCSlczfI od IIIMU do czuo porlW&j .. cy akord li­
:ry~y 'ff pieniach. GIIMBY potItycau", bórem; IlWpatrzyl 1fJPadki 
niflmiecJdfj rf'-lI'olucyi II r. 1MB, mles~Q'i rsecJl tlIIjlluchwII.bUl,ja­
ki" satyra niculiecka Btwony.!. .i~ odw~IA. :zn,.,'tą, byłoby bł~dflm 
PU1l'u~zc:ul(i, .Ile morderc,y flljer ... erk heillo ... skiego doweipu ulW 
IiIkutek prsejlklo"'y hałdli*łj rakiety. W tej rOllkOll~ lli~~Clieni.~ 
przy kt6rij fallfąraeh sfinb rom .. ntykl, r<l'{wi .. tnj'ł~ włllS1I4 za­
gadl:~, r.lu,~il 8i~ W przepalić, tkwiła i moe twcSrez... Heine nalełal 
do naj ... i,lwIyeh ... tyrykó .... D!I U,u';!doWllie z .. t,.,ierdzone formyapo­
łec!ne, jakieh od Cf.&WW ArysloflLneM, C.r"'''llteaa, Rabolai.'o. 
i Swifta jwiM wydal; obuqził on wualie Zflrllzelll tQ3knot, , .. innym 
u!trojflm epołflcsnym. 



PRZED}lOIV A AUTORA. 

"Alt. Troll" po".t .. l W plSinfj jeIJieni UlU r. i uklla.lIl liV "fi 
"agM(llltll.eh VI ,.EI~,.t~ WIli," kiedy pnyjlWiel mój I.auhe n_nowo 
~ jego obj,.:, I. treli.! i zakrój poematD. ot(l.!io,,'nUI być mn..iały 
Bo lIUitarkowa.uych potrzeb ~go dziennilr.:l; pUlalem tedy n&}11'QdCfl te 
tylko rm:dzia1y, któ,e 'Ił' nim drnkO .... D ~ hyc:! mo~ły, .. i tak je"l~e 
pu,)lllgn<! one llil18iały ni8j .. kim zmi .. nom. Trw.łem "prawdzie z.­
wsze w zamilll'lle wydani. kiedy' el.l:ellei" pd.auiaj;noen., uupełnieniu, 
nie rzuCi pozoatAła IV f&.zie goduflgo pocIr","I,. prndlię1l'zigcia i tak, 
;.k. '!ł'..ystlde witlllr.ł6 dzieła "NJlIme.,j:W', JIIII: kllł6dnr. kolo6.ka, BUg: 
8oMlIInga, konstymey. pruaka i lo p., uitl byllll. wykońcsQu" W III.­
'liej .. niewy\ońelono!'j poa~ei, eolr.ol .. ie,k tylko wygł-..bon'ł I zao­
krq.gIOD'ł leWIU,!UIl;", d .. j~ jq. dz,' p.hHczuo~oi, .pot<łuuny uaei.kowi, 
j!;łóry, Dllprn"dę. IIi .. 11fIlWU,tn. poehooz;' 

,,.AttII. 1'1'011" po .... !"', jak ki POWilIdziałem wyMj, w p6"no!'j je­
iiODf I SolI r., W e ... "lfl, kl&dy wielkie .pny.i,!euie, w kt6rt!ru wszy, cy 
moi nillJl"yjacifllfl pn~i" mnie .i, ulhroili, nie "yhuchto jfllllllla 
.. aapfllaołci. ByłA to wielka r~ ... olucya i niadym nie pnypu.ses ... t, 
..,. ajami .. nMlmillakll. ł)'le agnity-ch jabłek rodlU", ile mi ich wtedy 
n'" glow~ nll~ono1 OJC:l:yJna nlLS!Iljest hlo~o.ł""iQ1Jym krajem; nie 
rOlQ.\'" niej 'II'prawuifllłote cytryny. aai pomar,,{u=lI. llur uI.et 
l. trudn04d, przyjmuje ai~ Ul. nJemiflckim Irrandll, &la zgllil. jablk .. 
ohrad .. j~ rokrOl\:lnia w JIIljhlt.rd~i"'j pot.danej nh6toś~'i i kllłdy z nl­
lIyeh wielkich potIro:" umiał o nich piOJlank, aaDucil!. Podelu owe­
go ~o Ipnr.ysi<ji"nia. w kt6rom utraeid miałem glow, i kOrDn~. tlifl 
Itraciłem &ni jł!dnoij, ani drllgiej, a tlled.ncc,nfl ZAnuty. k\Ór~1 
lI.iłowano oid' pn.eołw lIJaie podhl'lI1t!, nP"'iłr Illjboiehnill .""me 
pu .. iił, chocia! nie 'I<lalem lobia ;Uigdy \1'lIUIl odpieu.p.it. ł~ Sam 
C1.1U podj~t lił o1lroll)' mojo!'j, .. tIIkie odnlMna rqdy uiflmieclue, .,l'­
~n.ć \O mu"V" WlbiłCl!n~cl'ł. UlduiJ'ły mi lił niezmiernie W' tym 
lII'zgltd-zia. BoakuJ' lI",itzieDi .. kt6ra, od niemiackifj granią po­
cąwlly. na bJole:j .t..eyi oCllek_ałJ' " tl]/lll:n0'4 n" powracaj\Cflło 
pootł, odn .... i .. lle hywrJYl'OkrOCllnifl 011:010 'wi~t Dutego Nllł'odIenia, 
klady n .. eholnbch niemieckich .... paltd'ł~, błogie .wlatalk&. Zpo­
wodn t.1I: nlepo'll'1lyeh dr6i powrolUlo pGilr6t w pasze;..q nillmiecklł 
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Itahl. 8i~ 111m mnie prawic niepolloiJrJ\; dl.ego to ohehod:&4! ~ .. 
"gwiazd};:," n. obcsyi~ i na o'-yinie to1ł, jako 1I"i"nanioe, prario­
podobnifl dni moje .IIolr.oficz~, Dsifllni ZRŚ bojownIcy o 'wiado i pu­
wd" kld"'1 mi zIU''Z\lcan iSffiOhd>litol'O i chll'iejnoU przekona{&, 
przechadzaj, IIlq tytncluem w ojay.inie lup&łnie hupieelolli, jako 40-
brze npOłt.tmi Ul'Ju~dnicl, albo ~ j":o .u.u go~eie klllb6w, II'd ... it 
w wit~6r orz6Źwiaj, p.tryot,..,.nie lokiem I "orinnie OjClyltegO Ronu 
i Qiu,rgami I ohlanego menem S.lfl_ig-Buluęonu I). 

Ni<ldaremnie !ullacz}'łem na poc~lJr.u, 11' j.ki.;j epoee pow.w.l 
"Aut. Troll.- Kwitnęllllftedy'" catej ptlłD.i tak IWlln& poe'" poli­
tfcn •. Opolyt)"a..jn.k m6w:i RuCfl. apl"IlMawaJlI włun, .kórg i 8tA­
w"t_ .i~ JKl'f'z1\' MUly o.Iehrały lUfowe napomnienie, aby lig ~d 
po pr6tniackn nie lnłyłl"I\.ł~, ale .. ",Iły. dtdbt ojClly.ł\. )elfo 
rnarlr.ietauki .. o!nośd, 0.1100 j.ko pr.~~ki chnełeil1lr.bko"g":rwall~ 
n.rodowo~. Podni&.ł lIi~ wawez ... n. p.!'ł\&~ie ni~mi~ckim . .:i. Plt' 
.Iy, hqpłodny p.tOll, 6,., h9lułytellll.ny eu_tnzyum,.lI5óry- garda,· 
mie:rlli4- rzucił 810 w u<:C.1l po'IfIIledniokl, a kt61'1 mi ~11'UU przy­
pomin.ł o'li'ego m4,jtb. ame:rykaiMklego, eo takićrn był dl. generała 
Jacbon. pn~j~ty ll1l'ielbillnu,m, te pe1\'nego duia ze u~ytu ma­
UlU ,koMył w monII, wołaj",~: "Umil!ram la generała Jl1ck.ou.!" 
Takje.t: cho<!iat my Nłemcy nie ptmiad,.lijmy jes~e WÓ"eslU k­
du~j lIot1, mieliśmy pn:eelet wielu majtków, \l;6n,- umierali ~ .. ge­
nerała JAt'boua-wieruem i proq. T.lant hył ~6wcu. d ... reIU sdm­
dlieckim, gdy! 5prowadlll.ł podejneni. o brak eharakteru. Chciwa 
rOI,11»1I niemoc lI'ynaluł. uanjzei~ po ty.i4coletni<!'m np-rranm 
'WieJk", Iwoj .. broń pne";w ~\lch,.,.lltwn geniu~zów. "'l"R.a.la mi.no­
.... i.,;~ aot1tel~ u.lentu I char.ktern. Byto to pr.wie Olobtki_ )10-
chlebul!m dl. dumu, 1r.iedyllły.nl twierlb.,ry,·h, ta ue..eiwi ludzM! , 
.... pr.w~e ...... yez.j lichymi muzy1r..mi, ale IMO dobrzy llIu,yq mo 
~ 11I'~ 1r.lo nrt'T.ćm mnićj, j.k n!lZciwymi ludimi, .. pnetiet ,łó ... ·1l!ł 
1'ZfIO'\o na 'wiecie 'j6or.t ucz";",~~, 11 nie mUlyk.. PUIł&& głowa hillhił 
leru eatćm prllwem w ,Wf) ~n. 8erCp., a 8pOI6b my;ll!lll.ia był I1tutl!lm. 
Prsypomin.m 50bil!l ~ owych'~1ł" jl!ldll.tlgo litorat., kl6ry pOCJr.lty~ 
wał to ycibie d Ilcll!lgóln", I .. ług~, te uil!l \lmi.ł plaK; 1& .w6j 4re­
WUlaby ityl otn:ymał on .ruhroy pllhar honorowy, "a 1n.,..tkie bor-01 wtedyopłaCJIło II, prllekr.e.&Ć nil!lwlru~ 
~.one pr .... o ducha, pl'IIyuajmni"j Ił" poezyj, Poulewał Id ta1r.il!l prso­
kraeIIani~ bylo 1. .... ~e wielk'l 'prl&1\'ł me(o tycia, pr:llllto 'bidy jep 
pn:ed oczy waue .ławi.m chOllid .. :poemacie, kt6ry tak .. formy. 
J41k I tre~ci był proklIItom prJl!ICiw plllbl.l~W'i trybun6'11' dni.. Pra­
lI'lit mówi'lC> jut pUr1l'ln fraglll\lD~ "Atta Trolla," jakio ,ił 1I.b..". 
w dr\l1r.u, porullRyły MM moich lIIa.tIlrow cher.kteru, moich R"y­
millD.. kt6ul mnie ohwiniall nietylko o liter.o1r., het'f&1t!, IIle tlkle 
o ruJr."1!) apoIeezn"" I uwet o ,,"gard!) i .paniewMranil!l naj'w ;,:!" 

I) ,.Sehle'1I'ig-nul:ein b!-eel1l.IDKhlll.u6llo," ,nlol pi jll 1'1It­
tI'1otltl1na niemiecka, 
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"'1eh .U<:lIC !u,bkości. Co "i~ tru., !$ł8tyclu6j ",.arto~ei mego poe­
matII, ehl/tnie Pll1J;uałtlm im słusznośó, .. i . .d:"i' jeszcz& nczyui<l tO je­
~tQm gotów; plWfInt go dł. własnej lICiOlChy l rOIrJ1'rlrd ",. r6tnobar­
wn6j '9Ółlenni!'j formie owdj romllontye~nej 811koły,"" któr€jJrze!J­
lem "",jpi~kniej.~e llOta młodo~ moj~j i VI kwn;j n&I'!Iszeifl wiU!­
l(lll\ ,.nflj(O nauczyciela. Pod tym "'tgl~em poem.t m<!j jest. mołe 
.l" 'fldrzueenia. Alfl'ldamieu, Brutuiie, lr.łamłell., K"-'JIlIIU, kł.· 
miesI. i ty. Atiniuun. kiedy twierdzicie, ie ",.Iler.two moje trlOfia 
\1' " ipftfl, które S'I . orbom ludskości, hnsłeill jłj uniesień, ... które 
ju. 88m tylo wll.lk Itoczyłem i tyłe dm-piwJem. Nie;",łullie dlatego, 
1:e idee tQ w całej Iwoj!!"j wifllko'ci i uy.tnici objawilLj,.. !i,l duehuwl 
poety, ch\vytł\ go nitoprsBpnrta .,dn śmiech1l., kid,. wi1hi, ju grllb(r~ 
łtlJd~nie i gł.upio pojmowllne być oue mog", Pl1:DZ opuielon, wsp6t­
lIZłMnoi05. Zart~je on aobie windy oboj~tnie II; jeli doc:ze.ntij d:.6rj 
nill'liwiaili:ićj. &i Iwioreiadła, kt6re oSllifowane ao~t&ły li" ten sl.?0-
Wh, że nllw~t .Apollo odbija .ig w nich. jlLko ka:rykatura i do ŚmM~'1au 
ImUSZII. W.~ ... ktę imiejemy8i~ "W6wCS118 z pnewu.twuego obrlolllu­
nic z bogI. . 

.Jes.esle NOWO, Cayti:t potrzeb ... CIlobtt~go IlIIitrae:teuio.,:te paro­
dra poematu F'reillgrath'a, kt6ra tu. i o"Wd~ie"W "Atta Tr()llu" swawol­
n;': pnegl'}da. i ~obllY mu podktall . \Vego komi:.'lDu wytwarza, uie 
jelt by~jmni(i ómak. lekeewueuia teg() poety? Ceru, gb W)"sokof 
,wt_eta teru, i lieag do najpHedniejsII;yeh poeww, kt6Hy .1, od re­
wolueyllipc..Jw6j w N~mc.ech pojawilL PIi!"l"1II"szy ,bi6r jego poIllJ:t 
,Jlóino mi 8i~ do r,k dostAł, miano"ici~ .... tedy wł~nie, ·kledr pow.~ 
"At~ Troll.- Le:talo to Upfll'rne w moj€m owo~n6m uaposobleuin, 
:te llUlnyńlki ui'!ł", oddziałał na mnie !111: r011'1"ft.!leIIlJIICb. Utw6r 
ten wlukie nale:ty do uajlldatniejnych. Din czytę1IliJOO'!'f. 1I:&6Hy 
poemlItu t~go nie znaj". mog, li'J nalo!ić b!.q w Chin&<:h i Jllpoaii, 
jak r6wniei nad Nigrem l nad Senegalem, <lla tych tedy c~ytclnik6 .. 
UZII~"Jl) tnuj, te ClIVDy ni'}!o:, kt6ry on poc • .,tku poomatll jak 
.&Ćmiony DiWc. białego namiotn wychOlbi, p<»illd" tnklll cy.arn, 
kochanko:, Rad której eiemn!!"m licem ~hwich &io: bi&łe pi6ra .tr .... i<'l. 
J.le Jui'łi'J rycenko J, rzucaj ci,gni~ Da bój. gd~ill hnmi b~u, obwie­
nony <=D.I!zkll.mi "WrOgÓw, 1_&l':h1 - zllaj<luj~ tllm ."ojfl Waterloo 
i Jlnel SwycillZC6w lIQIlu.je .pn:edu.ny hill.łym. Bilon uprowadaaM, 
aa1&l':hetnego Afl'ybui1la do EurllPI, gdr.ie .ll&jdaJemy go li" UlIlngach. 
... 'Jd-rowb.lij trupy kolinojeidicd ... , ... kt6r€j mil powienoM Jobie hł' 
hulelłie Wll.I.lI8ios pnwtaw'ieai.. I oto . toi po.o:pny i grotny u "'ej­
ici. na ar~DO: i ~bni, a btbuilłc, my'li o d .... n.!j ... ielkoki IWOj€j, 
° t€lll,jak. był _molrladnym monvch, Dali llaloskim, dalekim NI­
grem, jak polQwll.ł 11110 l...,., nil tycrY'Y ... 

nI OCIo] mu .wi.I&ł1. i z WIt wybiegł j",k, 
Tak li" 1J9h8u n.eRyl,te ten z Irzukiem P9kł." 

PisaDo", Paryłu, ... cmdniu 1846 r, 



ATT A TROLL. 
BF.N NOCY LETNI}:J. 

Rozdział 1. 

,v cfemnym dzikich 8b~ płe.dcieniu, 
Co lię bardo pDIł w Die.bio.y~ 
Szumem kaskad kołysane, 
Lety, niby obraz senny, 
Cauteretl. Bieluchne domki, 
NA bBlbbnaeh piękne panie 
StoJł. ~miej.c lIit; aeroeoJuic, 
I fI' Śr6d .miechu patrą nil dół, 

Nil. patry, gwarny rYMk miej.ki, 
Tam. gdtie niedźwiedź II: nie,diwiodzie:t 
Pny odSCtoaie bębnI!. Uińcs9. 
Attn Troll i jego tona, 
Tnk DRZwo.nn Czal'na Muma, 
Tańcz, oto ku uciesze 
I z~bi1tjeniu llaskljczy .. ćnr. 
Jak dotf.ojnie i jak dumnie 
Płq.aa dzielny Atta TIVUl 

Do"If~ .. , ... 7l ,.łnt.t." • 
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Ale jego piękł1~j lonie 
Brf'k godności i. 'POw_gi. 
Tak je;et. Trudno lDi to ukry6. 
Że jej taniec był lubidny. 
Że ruchami zaloU'lemi 
przypmuinał GI'ande-Chaumiere. 
To te:!: dzielny ten niedi:wiednik, 
Co j, trzymał nn łnń.cuobu, 
Zaw.tyd,'zony obserwował 
Tańca Tdumy niemoralność 
l od CZMU j, do CZl\8U 

~apomiDRl śmigłym bit.tem, 
A ryk Mumy przeraźliwy 
Budził wtody echa skalne. 
Sz64ó po~k~ miał: Jil.iedżwiedDi~ 
Na. Ipicaetym kapelu .. n, 
Które głowy jego .t1'zegł, 
Od kul wroga. i robact.wa, 
A na harkaoh mu wisiała 

Pstra klipioa, szmat koicielny, 
Który teraz za. pł&l~Z .luiył, 
Kryjtc nół i piatałety. 
Dobry brlU: był niegdy~ mnichem~ 
Potem borutom BUljki łotrów, 
Więc, by sł'C3y6 oba (&obi, 
Wszedł ., naługi ~n Gadolla. 
Gdy don Carlos mUlliał J:DlyUÓ 
Z całym IIwym okrągłym 8tołeID). 
Wielu z jego patadynó" 
ZR rzem,iouo ~ię chwyciło. 
PIID Szoopbańlki autorem, 
A nau zboiny rycerz .zottał 
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'Niedźwiednikiem i n chlebem 
Z AltA TrpUem" &zedł i M Rmł 
I obojgop tAńOZfć k:lzał 
W ryn'kacb mi.ej.akich, ,",obeo tłumów. 
I tak w rynku, w Cantettt., 
Tańczy jeniec Atta Troll, 
Att .. Troll, tcn~ ktÓl"Y niegdyś 
Księciem był najdJlikuej puuczy, 
N •• wobodru!j g~r wyt.rnie; -
Tdczy ternz przed motłochem 
Za groaz DttJZDy. T.k~ Z" Jli4ni4t1:r. 
Ta60zyc utllli on, C6 ni9)(dji 
W gro.uym swoim mlje8ta9łe 
Czuł ,ił ~nem tej kminyl 
Kiedy w.pomn~ mtotle 1nta 
l !Stracony tl"on wolności, 

W'edy gL'ołne, ml"Oczne diwjęki 
Płyn, :r; pie~ Atta Trolla, 
I jRk. munyu FreiligrMh'(1, 
Chmurno patrsy dookołA. 
I j:t.k tamten licbo bębnił, 
Ten-He taliezy. z Jtiena .... iki; 
Pneoiet. nmiut by włPÓłozucht, 
Śtoiech wywołał. Na\,.'" Julia' 
.NI!. Iwym ~mieje "ię balkonie 
Z deL\Pet:ackiell i.ego .kok6\v . 
.Julin! 0, to. nie Dill. w lonie 
Tkliwych oczue. jelit francuwą 
I no. Złlwoą.trz tylko tyje. 
Leez zewDVt.rz)lo6t jej jelit jlic.cn3! 
Jej epoj"enia ,;\ k n:~'żoj" 

J.k ,i6ó 5wiatło. w kt6rtj \~tdaeh 

• 



• 
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Mętlde serca, tliby rybki 
Ułowione, aię ~t:z;epoot;, ... 

R O Z d Z i a ł II. 

Że murzyński czarnJ kliątę 
Freiligrath'Ą z tak. bębnił 
Wicie,,"ł., guiewDfł me\aoch()li~1 
Że at w bębnie ,kbm ptkłl\, 
To Jee~ bębno-wz;ru8zaj,oelll, 
Powiem nawet, bębno-wzniOlMIp.. •• 
Ale bfu:dtiej w~rW!lZQjlłcll, 
Gdy eię nicdźwiedż z pęt .ewJeh wyr\Vie~ 
GWlll', mlJoZyk~, 1arcy, 'mi&lLy, 
Wuy.tk~ w Jeden krzlk \fybuehlt, 
Pr:r:cratona gu,\viedi pierzcha, 
NI\ balkonach biedo, damy . 
Tak z łnl\ouch6'\V ."egę jeńsŁwB 
Nagle wyl'wl'lł ,iV Olł woln0f6 
AUIl Troll i w dzikich Kubch 
Przez zaułki ""zkie pęrhił. 
Wuyscy dwornie u"ępujlł. 
Atta. Troll d08ię~ .... skalI, 
RZUCĄ w dół apojuenie wzgardy 
I w ~czy.tyca górooh znika. 
A on puatym ryoku .toi 
OpuuQlona CznrnR MOlUn 
l niotlawledDik. klOry wściekle 
N. hl'uk ot.n,ł 8"Ój bpelll8z. 
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Ciło,ł - i MadonDy na nila 
,Depcz.e wście\.le; potem uyllrt\ 
Pt .. z~z. .z na"gOścl swojej w6t.rętnej, 
Klnąc niewazięcźnośC eZl\rn'ł' 'wiata, 
lil'ak wdzięc1;bości u nletlilviedzi. 
Wezak on tego Atta Tl'olln 
Miał zu. ,brata, puyj.ciela! 
On go tańcn sam wluczyt, 
N,iedlwiedż w8zyet,ko - mu by~ winiflIl, 
Zycie nil. wetl Wszak tn skórę 
Sto talarów mu d",!ano. 
Z. tę 8kór~ Au. T-roU., 
A nłe Iłp[z~.ł Ptzeciet tJt6rl1 
WięQ na biedn, CtRrnł M\1tnę, 
Cu, jak obraz cichej tro.ki, 

'Nil dwóch tylOY9h ł"Jf4Ch ItalII. 
PI'zed swym wła.dz:c:t .rol:~roio'DytD; 
Gniów Do.jKyŻ8Q' w,w.rdć r&beyl, 
·Wo dwójn.,ób 'Ciężko bij"o 
1 królowł ZWQO l{ryat)"DIł. 
PAlliq. .Munoz i PU~IUut •• • 
Walat~o to ai., stało VI ciepUj, 
Przedwieo.zorB(Jj dniA godzinie, 
A noc, co po dniu tym przydłft, 
Byla. c·udną. DUCq. Il!tnią. 

00 połowy jlł etl"ll.wiłem, 
Piękn, noc loę, na balkollic, 
Pdr mnie Julia mgj. 'tala 
I patr.yła w gwiazdy złote. 
"AehP' - z wutahnieaiem lekkiem hellła,­
flAcbl w ParytUI lam Ił gwiudy 

• 

• 
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NajpięKniejsze, kiedy ziruq. 
lAnit. odbite w ulic błociel 

Rozdz i a ł III. 

lAtniej nocy Ben!.. Knpł'y.n., 
Bezcelowa jeat pieśń DlPja, 
Tal.: jak miloat, Ulk j.k 'yei., 
Tak ja" Stwórca i 81worzuaie, •. 
Włltmej tylko pAtrząo woli, 
Ptdr.i ;ziemi •• wichrem leci 
l w krain~ eudów wpada 
Mój. Pegazus ulg.biony, 
.Nic jest on cnotliwą IIz~a.Pł. 
Co miełzczn.ńBkie ciltgnie wozy. 
Ni podje:zdkiem obOzowym, 
Co dy wznio~l. w ducbu partyj. 
.z I!I0ta kute ma podkowy 
KCln Olój biały i eknydłM)'ł 
Sznury pereł ma za u!W~. 
Które wolno mu opuszczam. 
Nieś mnie, koniu, gd,io ci wolal 
Na po~iE:t.l"zne, g6nkie gInki. 
Gdzie k •• kady, szemn:łC trW'olnie, 
Od przeplLŚCi stopy .tl'zeg,. 
NR doliny nieli mnie ciche, 
Tam, gdzie IIz\lmi. dęby et&l"e, 
Z pod koneni SlłCZ,c k~tych 
Słodkie ir6dło .\aryon btJ1l.i. 

• 

• 
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Tam mi pic daj! tam mi obmyj 
~y &eone... Ach. jut pij~ 
Żywą wodę, która czyni 
Waz:ecb.widztcym, m"ecbwied&.loym. 
I ślepotę każdą .pędn ... 
Ach, już wkrok mój by.try dOltrzegl 
Atta Troll" skain, jamę, 
.J ut rozumiem jego mow'}! 
DziwllAo, jak mi I!Iwoja1co w uchu 
Brzmi ten język niedi.,ielhiowy! 
Miałt..ebym w ojczyźnie drogiej 
Styuło nitgdy. jut te dżwięlci? 

R o z d z i a ł IV. 

RoUII6walslm ty dolino! 
Kiedy lIłyl!lzę imię twoje, 
Driy i \Y sercu 'Woni, dr'zy 
nawnyob dziejów kwint błękitny~ 
Juny marzeń świat po"Pje, 
Co przed lat t,.s.oom run,ł, 
A ogromne oczy ducha 
Plltrz, na mnie przenikliwie. 
Zgiełk i wrzaw,,1 Oto w~lcq 
s.,.ceny i FrAnkoW'ieł 
Kl'wo,wo brzmi tam róg Rolanda.. 
Rozpaczliwem br2:mi wołaniem. -
Tam. w 'dolinie Roul8walu, 
Przy wyłomie RolandowymI 
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Co od te~o w:li,t na1.wllnie, 
Że wbch:, drogę eóbie c:zynite. 
TAk potętny dos '.ymien1ł 

.. W lkaln, kianę, ii: .lad ciołu 
Do dziś ,,.ido, Izum:) lI .... ieei; 
TRm. w tn,wale dzikich j;łftzó., 

Co pOl'pBly gęstym bukiem 
l jed!int ezarną. le~y 
Ciemna j.mll. AUa Troll •. 
Tam na łonie 8WĆj. rodziny 
Wypoosywa on po trudach 
I ucieczki i tych :WYli"""", 
W 1r.tbrych pozMI l wi",! i lndIi. 
Błoga cb,,.ilo! Młode 811roje 
Znalu;} '" owej dl:'OgilSj j~rnie. 
Kędy MumII. je zl'odzilll .. -
Czterech .ynów i dwie Córy. 
W,Hune ni.ed,. wied:.iczki. 
Obie blond, jak pn~łnl""'\\n~': 
Chłopcy eiembi, i nDjmłodez, 
Tylko - ezarDy ,.J~dnoolnk;" 
Te" ftnjmłodny był pieuc:lOCIhem' 
Matki, ktńra z nim ill'",j,o 
Kiedyj, DO\IO mlł oogry:5ł. 
l poib.da je z uMości. 
Był ""lodzieniec to geni.uny, 
W gimnll.ltxoe wielce biegły, 
A na drzewa lazł tak zrtotnii 
.Tnk na .dupy lam mietrl: Maumann. 
W) kwit .wojskiej edukaeyi, 
Kochał tylko ojcó .. mowQ 
I czuł wstręty do iargoou 
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Starych Ib,.mian i Hellen6w. 
Ihielny, wolny. nicza.let"Dl, 
Nien/lwidził \1l1ulkicb mydeł; 
N owoczesny zbytek pr:l.Dła 
Oboy mu, jak Mns8DlAnnowi. 
Geniusz jego siV objllwia 
Zwłaszcza, gdy na 808m~ h\a.ie. 
Co z DRjgłęh81<Ój skał przepaści 
Wzdłuż 8zezeliny \Y górę 'l.I)igla 
l dosięgła aź do .zczytu, 
K~dy nocą gniazdo cnle 
Igra z ojcem 8woim starym, 
'pioucąe eię z nim ", lubYID ebłodzie. 
Chętnie WÓ\Ycz.." Blary łP,'arzy 
O tem, co Da świecie aaZDlI'l, 
Jak to wieJe miast. i ludzi 
Widział i jak; l"rzeniólł wiole. 
Ze azlaohetnyru Ltiertydem 
W tern aię tylko rótnilfC N.GOO, 
Że miał .t:Oilf~ towarzye:rk., 
Czarnł .woj. Penelopę. 
Chętnie także opowj,ul.I, 
Jak niezmierne pol'ł'ód&euie 
Mi~y ludźmi zyskał lobie, 
Jako tancerz doskonały. 
St:a"y, młodzi - wlzyscy klaazozq.c 
Pod!l!iwiali jego gracH. 
Gdy no. rynku tailczJł mi.alA, 
Przy JlRjatodazJch kobzy tonaoh. 
A. Iz<aegolni!!j rołooe daml. 
Te ZIIa.wCI&',nie wd.,aięku tkliwe, 
Biły mu szalOne bru. ,m 
11 lo. '\- ,11.' • 
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I Ull'lJ~ł1 nań ~Iolnie. 
O, ty tyłko artyłtyuJtAJ .. 
Smętnie dumĄ niedŹl',-ietli .tlI.ry 
O dniach chwały, gdy pablicznołć 
Podziwinta talent jego, 
l w.pomnieniom uniesiony, 
D&illtwi~ do,yieśo chce natychminst. 
Zo nie n~dr;nym samoohwalo •• 
Ale wielkim jest nrty8ł4. 
Wi,e ei, \T na.głym .koku zrywn, 
l na tyloreb łapach Itaje. 
I jd; niegclY8 tańazy z gmo1ą 
UlubioAC Iwe gawoty. 
Alilcqc, z noay wytlrniętemi 
Pntrzł młode niedia,iedzięta 
N. ojco".kie dziwne Ikoki 
Tu, to tam - \V księt'yoa blĄ!"u~ 

Rozdział V. 

WdróJ rotbinr. w jftmie ciemnej, 
Leły AUA Trółl nil. grzbieele 
l \" zadumie .. ie awo łApy. 
Saie IWO lapy i tak Olt.uczy:­
ullurnol Mumo! czarnn. perło. 
Kl.Órq·m w wieUdern mOl'zu tyci. 
Złowił był i ktÓrt·m w wielkiem 
~łor.l1 tycia anóW' utr.eill 
0&)'* c~ nigdy znów' ni " lljrl.' 
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Cz, tćt ujrzt; cię za grobem, 
Gdzie od ziem8Kich kudłów wolna. 
Dllua twoja. aię IIproBJieni? 
m jnkźeb.rm pragnął jełl:cxe 
Cb06 raz liznąć n-oli twój luby, 
Nos mej MllPlY, co tak lIlouko 
Umazany !>.rwał miodem! 
Ol jaktebym chciał od\lycblłć 
Miłi, lub, Muwy woni ... 
Woni, czarnej mojej :Mumy, 
Stodl7.JI. niżli z&("u:l. róly . 
.Ale Muma moja "'itdni6 
W pętach Ł>'oh okrutnych zwierzłt,. 
Co &ił lndimj nuy"aj, 
J IlIullmi świata mieni,! 
Śmierć i piektol.. Ci to ludzie, 
Ci arcy-aryewla·/lti, 
Patrzł na króle.two zwie,'złt 
Z Wzg'ftrdł i .lIzlacllcck; p.r0h41 
-ton, biorą nam i dzieci, 
Wiotł nn .. mardnj" męcz,! 
Aby tylko ubNlG \V zyeku 
Nuzi ekó~ nasze zwłokil 
J czuj, eię jeszcze Vf pra\ł'ie 
Tych wj'lt')pków aię dopu~zn.ć 

Przech .. Dam, nied:hviedxiom c~arnym. 
I łowię. to .. luuzkićm praweml" 
Ludzkie FI"awal ludzkie p"Awal 
Kt6t to im je nadał, Pł'Oll:9? 
Nie nntutn, Ona gwAltu 
&mll eoLie nie !Zad.jo. 
Ludzkie pr:ufw.., Któż wam dal je, 
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Owe .łll.,,,ne przywileje? 
O upr&wd~, le nie rozum. 
Bo on !Iie jC8t. betl"OZUDlnymt 
Ludzie! C'1.1 wy przez to le'płT, 
Niźli my, że wnsza Slrnwn 
'V gl\mkach wre, na roinnob eK\Tierczy , 
A my ntloBZą rwiem I!IUrow,? 
Wszakże w końcu rezułta.ty 

Sq. jednakie. Nie llu1:łohoi 
Wal potrawal Ten lZłnchotny, 
Kto u.lAebetnie czuje, tyjel 
Ludzie! cz.y wy pnu to lopU, 
Że kazt&teicie li~ w nRuka.eh, 
Orllz w sztuce? Inna pneeie 
Nikt nie wn,1ił po ciemieniu! 
Czy to nit\ma pa6w lWlIonych? 
NiĆllln koni, co rachuj,. 
Jak referent? e.y z"j,co 
Nie "miej, bębnie przednio? 
Czy t; IiI) bobry nie wdawUJ' 
Tn i UUII w laydroetatyoe? 
Czy booianom nic za""bip1'" 
Wynalazku kwint klistery? 
Czyi nie piut- o81y krytyk? 
Czy. na małpach zbywa eec!lie? 
~linl .. ·i Roma wię1uzJch mimów, 
Jak BatA.wii morskie koty? 
Czy t t.enorem nie jcst ełowik? 
Czy t Freiligrath nio lllOotĄ? 
Kto lwów ełl\wę wd;r:ięoltfti~j wytla.ł. 
Niżli wiellJł"ąd, jego ziumek~ 
Czył-em sn,m nio doezedł,.. ń!n 
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Tak .,.oko. jftk w pletłniu 
Raumer? Csyt on lepiej pieze. 
Nit ta6ez.ymy my, niediwieibie? 
Lodzie, ozem wy od nn" w1tli? 
GłowI) macie wprawdzie w' górze, 
Lecz w tej głowie podnieaioarj 
JaklO niz.ko myśl walU pełni 
Lullt:ie! czy wy pl"zez to lepei. 
Nit my reazt.a, te Wal skórA. 
Glntlkn ltryje? T, przewtl$l;ę 
'VeJ.'\k musicie z węteru dzielić. 
LUlbie! Wy. d ",uDotne gadyl 
Ach, pojmuję teraz., czemu 
Odzict HyC i kraśe. muaieiel 
9to, chcecie cudZł .... 'eł.ł 
Znlu'Yó migość alTl) sro.motn,1 
Dzieei! strzeżcie eię jak ogniił. 
Tych bez'fł'łCNIoych wyrodzeńaów! 
Córki mojel nie ufnjcie 
Tym, co maj, nogi w spodniachl" -
~ie chC9 d,,,lej mó",ic o tein, 
Jak ton Di.~di""iedi w mnookaah Iwoieo 
O ró"noliei rerooował. 
Bijlłc W' nasze ludzkie plemię. 
Bo, nnkoniec, ja Blun ta Ue 
Joetem człekiem i po\ytllrzeć 
Nie mam c~ci lY8zyatkich bredni, 
Które - w końcu - obratnjł. 
TAle. jA-m człowiek - i ja-m wyMZ,. 
}/'nd z,wierzęta inne eqee. 
Zy.kó", mego uroozeni" 
Nigdy. vt niezem eiV uie upl'9l 
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W knidym boju z inną bełt". 
Htdę zawsze wiernie wałe.,ł 
Z .. ludzkości pra\\"a. ;w'jęte, 
Prt:yrodzone ludzkie prtlwll! 

Rozdział VI. 

Byłoby to jednak bło~o 
Dla e&lowieka, co pradltAwiA 
'Vy!uy elAn zwierzęcy, wiedxiet, 
Co tam niuz:e .tAny mówi,. 
O tllk! - nizko, w ty..ch poqpnych 
Sterach wszelkich nędz .połeoznych, 
W niżuych owych ...... ida .l~jll.eh, 
Żal wybuchn, zn will!:, ,lamo! 
Temu, co przez lat lyilląCl' 
Slnło prawem nRwyknieni.a 
l przyrody dziejów prnwcln, 
Lada morda da:iliaj przeczy_ 
StAluy młodYID kładł w uu)' 
Takie le1:010 i teorye, 
Które i cywilizRcyi 
I ludzkości całej grot,.-
.. lhieoil" - mruczy Alta Troll, 
Z boku na bok Ijie nn. twardćm 
Przewracajlłc legoJ"iakul -
.Dzieci, )Il"z)'Iu:lo .. ć nalz, bQdzieJ 
G ,I.\'I,~·l: więoej tak niedźwiedzi, 
Wi""':j zwientt tAk ID)"ldo, 
Jak jn. - &ił, sjOOD<MlZOłJt 
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PGkon .. diby tyranówl 
Nieci, aiQ d!łCZł dzielne zebry 
Z rumnkuni, dzielne Iłtonio 

Niech zjetlnoczlł bratnie tl'lłby 
Z rogatemi głowy wO}ó,'(, 

Wilk i niediwied.ź wszelkićj bILrwy. 
Kozioi, mnł~. nawet zajqc, 
Niech dajn.łaj, W9zyecy w8(ló1.Qie. 
A nie ujdzie nam 7.'''yclęztwol 
Jedność. joclno~ćl To jest pierwlZY 
Do wolności kroki Rozbid­
Służyć mUllim, lecz zI,cuni 
Pno.motemy swych ciemięzców' 
Jednolió, jednoić - n. zW1ciQtyml 
A przepn.lolł niecne nlłdy 
Monopolów! Utworzymy 
NOWł zwiert:ąt reipublikę, 
A w niej ph~l'W4telQ prAwem będzio 
.Równośt wllzyetkich boakicb lItworzeń, 
Gez ró:ł:nicy nU_ry, wiary, 
Małoi, uerci; nawet woni. 
Ścisł", równośel KatdJ beiol 
.Będ.ziłl pełnić mógł urzędy 

Choć najwytaze; lew, przeciwnie, 
Będzie worki nió.t do młyn •• 
Co liV tyczy ~, ten wprawdzie 
,Teet nikczemnym .el"wiU.t~1 
Bo tćt całe lnt 'yliąoo 
Cdowiek go jnk psa. trAktował, 
Ale VI naszej respublice 
Prl!y'lfróciml mu znvw IItnrc 
I nieprudn"niolte prn .... ~ 
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Co go wkr6tce u8z1achetnii. 
o tAkt ~,(ki DltWet. będ, 
Pełnych ludzkich pmw "tyw.-ó 
1 zOltanł porownsni 
Z wuelkieru inneol zft.cnem bydłeml 
Tylko - byłbym zdaDiA, aby 
tyd.zi w rynkach nie tanozyli; 
Ten wyj ,tek jeden c:l.ynię 
W intere8ie mojej Iltuki. 
R.AaI., to nic obdfl.rZonłl 
iZmy.tern .tylu i pl .. tyki 
'V d%i90znej ruob6w; witcby paul,. 
Smu.k wykwintny publicuołei." 

Rozdział VII. 

Chmurny, w cielunej ."ej jaakini, 
W zaufllnem bLizkich gronie, 
A1ta Troll, miuntrop wzniosły, 
Slipie i przes zęby mrooz:y: -
.. Ludcie, lulbie! wy. ,cydcraYt 
Śmiejcie się! Od śmieohów weuJ:cb 
I od jarzma mu wauego 
Prayazły wielki dzień wyz1folil 
O! najcięłliłZ& to zniewaga -
Owe eł<ldko-kwalne miny 
W 81'1m nOlI Dzi.iłlj toieść nie mogl} 
Tych obrzydłych ludzkich 'mićukÓwl 
Gdym na hi.lem licu sOOtJł 
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Ten fatalny Śln'iCstek dtowr,cy. 
W *ylllkie we mnie ei, \fuętnD.ośoi 
P.f.UwfOC&l)" z oburunia! 
Obeay"iej, niźli ełowem, 
Umie ozło.wiek tkn,ć uśmlćchem -
I w u~mUchu zdradzać nawykł 
Dduy , .. ej naj wi4}klzą w'sKard~. 
Zalfllze Wlmiecb.! nawet W18d,. 
Gdy rzecz BRron choe pow~gi; 
Uślliieoh na wet i w 'tDił~cj, 

'W uroozystAj ezełęioia obwili. 
Ztl.W'&Ze 'UŚmiecht cdol'ł'iek ~o1n,. 
Śm\a6 li, nILwet w tĄ6cul To te! 
Sparodyował jut tę "tukę, 
Godn, kultem ludó ..... ZOIt"Ó. 
Tak, tak! Tanieo w da.wuyoh ozallach 
Był pobożnym aktem wiary. 
Plł80t oI1ór kapłanów botycb. 
1 król Dawid niegdy' pl .... ł 
Z harC, ptled przymierza ark,. 
Tak i ja tlt pojmowałem 
T&llłeo., kiooym j~e łĄ"Ó.ezył 
W r1Dbeh mi..,l, pn:ed ~ytJ1 ludem. 
Co nie skiłpil mi UZ[lĄniD. 
To uznanie - rad Pn:YZll~jł 
M.iłem było sercu mODlU. 

Bo to ałodyez nad .ł04yoll8, 
W oczach wroga 1\,irzeó podziw! 
.Ale nn.wet 1ł' entuzyazmie 
Lud.ie śmiej, eię - i taniec 
Nie mil liły ich odmienió. 
Zaweze ród lo będzie ploobyl" .. • • 



Rozdział VIII. 

Clucm zdarzn .ię, że ~łowieJ.;: 
Najcnotltli'l\IZY - szewcem trłai, 
Podczas kiedy duoh 8hli.lety 
Ambrrt paehn~e i la"endą. 
St dziewicze .czyete dU8ze, 
A czuo od nich uare lUydło., 
Gdy wyRł~k 8it ~~kroó 
Rhianemi wody myje. 
Pr:zeto nie kn::y.: proezę; noaem. 
DrOiri bracie, jeśli jamD 
Atta Troll. nie p"ZywodiZi 
N. mylli ci arabskich wo"i. 
Zejdź VI te ciemne kręgi zo mnł, 
Gdzie powiełrze jeat prsycięikie, 
Gdzie wódz .tary, jak z za cbmury. 
Tak .ytlCwi 8wemu \1"';: 
"0, mój 111) 001 lędiwi moieb 
Ty OłL&tru... latorośliI 
N.kloń ucho ,"we jed1ne 
I pnNuebaj słQW rozumU. 
Strzeż .ię ludilki6j filozofiil 
On. kazi krłlw i dw:hL 
Między ludźmi niema ZJ.!:UIA 

Pc~nego filozofa. 
Nawet Niemoy, Di~dy' prawi, 
Nawet ci synowie Thur~. 
Od l)ra" le&u nam p ,kTc"lli, 

• 

• 

• 



• 
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WyroMi1i się VI tych eua.ch. 
l bez Boga ariA. bez wiiry, 
Gł08Zł wiedzę Qtei1;mu ••• 
Dzi,kię! dzieoi~ mo~e! Stnet_it 
Feuetbacha i Ba.uel,'a, 
Stnat eię zostać ateiał4, 
Niediwiedziem bez czci, bez ,wiary 
W m,drodć Stwórcy! Tak jest.,' Stwurca 
S'W'Or.yl nas i świat. ten uly. 
Tain. na. g6rze, bi~tyo, Iloóoe, 
Q.iazdy długo-ogóuOW4!I, 
Równie jak betO~DOWt', 
8ł odbicieQl JćgO oh",Uy. 
A tu w dole - lądy, moru 
S, potęgi Jego echem, 
I etworzenie .tutaj ka:tde 
Wielbi Jego miłOłlierdzio. 
l najmniejsz:ł. nawet ",euk., 
Co w piel~rzyma si wej brodzie 
Ziemakt podr6* IWł odbywa, 
GłOl!li chwałę P~edwieozDeg<l •.• 
'V g6r~ pod gwiaid%i.tTID .klepem, 
Na królewskim, dotyłD łłoDie~ 
Władnłe i"iotem, ." Illajestacie 
Siedzi iliedżW'ie<l:!: lodoWQt.y. 
NielkaHma, śniet:no-billła 
SkÓl"& jego, a na,. głowie 
Ma koronę dyame~tow •• 
Co oświeca niebo całe .. 
Jep lica - .łonc barmouiAt 
A mydl jego - cqn mileq.ey. 
Skinie- berłem - i wnet oto 
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Slery światów śpit!wat pocznł_ 
U nóg jogo ';00z0 błogo 
Ś.i4to~liW'e ojców eieni~. 
Które tu cierpialy zootnie, 
Dzierq.e palmy' w Ihriętych la po,cb; 
CZIlBem skoczy ;nagle który, 
Skoczy drugi, jak natchniony 
Duchem Świ,tym, i zawiodt 
U toczylty tan wiecznoaoi. 
Tan to, w którym prQmi.cń łuki 
Wzmaga talent przyrodltony, 
W którym dosza uuie8iona 
Z when~j ak:6ry choo Wy8k:Qall:Y~! 
Czy! d08tąpię, ja, niegodny, 
W tem zbawieniu Paukiem cZłstki? 
o.y z Płldołu płaczu pn:ejdę 
Do radości wiecznej raju? 
I czy będę. w unieJIieniq, 
Pod gwiaidzistych afer namioiem, 
W wieCznej gloryj, z paltIłł w łipie,. 
Pr.r.cd najwyłazym t.iJ.ezył Panem?" 

Rozdział IX. 

Jak ukai-łatny język, który 
,c.arny kaittę Freiligralh'o. 
W ' nienawiki i pOga:rd~e 
~ (,&arnej pae:KZy IIwej wy.uwa. -
Tak w8zedł Juńt*yc z za uWołów. 

• 
• 
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W d.li kędyś wodospady 
Hu~ pieśni 8we heueUl;me, 
Budqc cichy świat u'piony. 
Atta Troll nil lIZ~yćie .toi, 
Na aamotDej skały szczycie, 
1 a.motoy ryczy nocą. 
No. przepa'cie, na głębiny: -
•• Takl Ja·rn niedźwiedź! Niediwiedi jellteml 
Je8~m ten, którego zwi~ie 
To mal'UCbł. to kucUacutD, 
Mi.iem i AlDQrgoilskim klooem. 
T.k! J .. m niedźwiedź.! Niediwiedi jestem! 
Jeatem OW, beatn dzią, 
JeNewakoczkiem. waszym nęd .. nym. 
Pośmiewiskiem wwej ciżby, 
Taroz ... w któl'lł dowcip I!Itrzelal 
Tak, ja jestem tą potworł. 
Któl" wasze dzieci etraaą, 
Grymaea,oo ludzkie dzieci. 
T.k, ja jeltaro .t.em atnm:1dłem 
Z opowieki nianiek waezlc~l 
Obw~łujQ to roz.głWoie 
Na ten ca.ły npny świat! 
Słuchaj, ziemiol J.·m jee~ niedźwiedż! 
Bodu mego się nie wltydsę! 
Taki'gl dUDlDY. jllkby dziadem 
Byt r:iń .Mojzwn Mendelaobn!" 



I 

Rozdz i a ł x. 

Dwie poefł.cle mrccznc, dzikie, 
Na czworakach kl'Qcz, duftlnie 
O północy, drogę lobie 
CzyniłC wpo~ród joueł gęstwy. 

Jelit to Atta Troll wru z I,nem, 
Młodym owym jednoucberu. 
Gdzie zmierzch leśny w.krój pt'ze4wie..sa, 
PHy otlArnym głazie .tajt, -
"Ten glu" - mruczy ojciec stary -
.Je.t to ol~rz, gdzie druidy, 
W lłnia:oh ciemnoly i przeatdu, 
Poświęcali krew ofinrnt. 
O. nieszczęaąe zaślepienie! 
Kiedy myślł o tem. włOly 
Dębem .taj, mi nu grzbiecie. 
Na eześe Boga EnfW prnle.~ 
DziA jut cuay oświeeel\8ze. 
Nie %I.~ija jut. brat brata 
Z d&.i.kiej jakiejś goriiwośoi 
O niebieskie zyski 8WOje. 
Nie; jUi nićmIl takich IZGteóatw, 
Ani rojeń fnntlWltyczl}yob. 
Korayso ziemlIka, łlamol\lbet wo -
To dzill ludzi pcha du mor46w. 
D"i§ zll dobra ziem,kie człowiek 
(,"b,wyta jeden l'n:ez drogiego. 
W. tym rabonkll nieultaDP1Jn 

• 
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K:.t:dy kradnie eam dla .iebie 
1 dziedzictwo w~yetlrim w,,olne 
Katdy ,woim mi~Di łupem, 
l o prawie pt)8iadani", 
OwIunolici bięgi piszę ••• 
WłasnoŚĆ! prawo po.iadani,,! 
Co za fałazl Co:m złodzi!!j.t~'ot 
Tuki poą8t~P' glupi, nędny. 
Cdowiek tylko mógł wymyśłet. 
Nam przyroda nie oddała 
Nic nA właenodt.. Bez kiee,.eni. 
Belo ~en.i VI naszych futraCh 
W.zyacy na 81't'iat ,iV rodzim,f. 
Zaden, .ynu, z nlU! nie~1!"~tth.i. 
Nie mA mieszków PUY1~,ollych. 
Zeby w .ierei aweJ kudłatej 
Ukryć kradzieź i zataja. 
Cdowiek ~ylko. w,ż tcn gładki, 
Co aię w cudq. wełll~ etroii 
Ten ,,.ie dobrze, j_k foremnio 
z.opa.t~yÓ li4 w kieazewe. 
Kieuen! Ol1a - tak pot",orn~ 
Jak i prawo poeiadania, 
Jak i wlMnośtl WnYKT ludzie 
To ,dGdiiejc kieszonkowi: 
Ot jakte ich nieDawidl~ 
Ty, ty, dziedzic mego duoha, 
Pr.r,yaią.t mi na tym Ołtal'ZU 
Nielląwidzieć rodsaj ludzki. 
B,dż ~miertelnym wrogiem ehoiweów 
[ oiemi'iłe6w aż do amierci .. : 
PNj_tlI pnysitż mi YJ. 'YPldl" 

• 
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Młotbian Pn:yeilłgt, tU, jale niegdy!l 
Przyai,gł Hannibal; Il ktiężyc 
Świecił na of1B.l'Dy kamień 
I ntl obu mizantropów. 

P6źniej możo lię dowiemy, 
Jn.k. dotrzyma1 niedhl'iedt .łowa 
Swej pny~i. Lutoia moja 
Nowe epoe mu poświęci. 

Co ZIlŚ tycze sj~ Iblrego. 
Zoalawimy go na atronie, 
By go p6iniej znowu .potkAĆ 
I na pewno kulk, trafić. 
Ślodcze akta twojej sprawy, 
Nitony zdraJco ty ludzkojci. 
Zamykaj, się na dziei.j. 
Jutro lf,Ytoł: tw~j z.padnie. 

Rozdział XI. 

Jak uśpione bajadery 
Stoj, góry oiohe. senne, 
W białych z lekkiej mgły UAłonach~ 
Poroezan.yeh wiatrem' l'&JtDyln. 

Lecs nie długo lit rosjuni" 

• 
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G\ly .B6g aloilca zstępi na ni., 
I &Ulony te :t nieb :ulejmie, 
l oswićci pięknośł: nnp:q. 
W tJlki wt!.leany, wgliaty ranek 
.\\' ybraliśmy lię z 1..::...karcm 
Nu niedź,\'jed.zie, opoludniu 
Pt'Zeb,.liśmy Pont d'Eitpng-ne: 
Tn.k .il} most nazywn., którl 
Wi,te FnlDcyi kraj z Hiupani" 
Z krajem owych bArhap"ńoóW', 
Co lAt t,.li,e \1ffttecz 2,OItAli. 
Caly lyliłe lAt: Pomyłlcjel 
W nowoe.zeaDycb dni kulturze 
\\' ilChodni moi barbanytu:, 
O atto tylko ai, ap6iniają! 
Gniewny, prawie dy, rzuciłem 
BloJl;i l:!I'unt francu\k.i4!:j ziemi, 
T:j oje.zyzlly lI'olnych liIIchów, 
A i pięknych kobiet tnkie. 
O:Iś w polowie II'IOjJtu lIico.iał 

lii4hln) hi,upan; głodnn nęka 
" ~·li,··ntIA mil z Iltchmnó", 
I :t zlIpodłjCb, CUMlyc1, oc:u • 
• lltklltjli starej m.ndolin,. 
,r~ AClll, rękt '7.t.'7.~·l'nl Itruoy 
I dobywał wtór fałuywy 
Z ~ woji!.i tl!nn'-j. zwiędłej pieni. 
CzallCDl Di%ko ~i~ poch,l,,' 
~ad praerdci, z cichym limićchetn 
I p<lczynnt :.. rnG uciekłe, 
GrAC i 'pi"\I;C w takio dowa: -

• 



• 
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11 W JDojem aercu atolik zloty, 
PHy stoliku lll&J,ID, złotym. 
&.oj, C)%t.ęry :dole krzeał .. 
A nA. krz.e.laeh aied" damy, 
Cstery damy. Złote .trzal, 
lAni, w warkocsacbt daml graj". 
W karty graj,. leCI wygrywa. 
Jedna. tylko donJU\ Klara.. 
Gra i śmieje .i~ ,alotnie ... 
Ach, '" mem eereu, tlonno KlAro, 
Ty wygry"'a6 zaWU8 będ:zieu, 
UD wssak twoim tryu.mf katdyt" -

Id,c tedy dalej, n"klem 
Sam do .ieb;e: - Rzecz I%cIleg61nal 
MiQdzJ Frano1ł i Hiup.nit. 
Ot, ualeństwo siedzi, śpiewo.. 
Jut.!" waryat ten ebralem 
W.p6lnycb mylili obu krain? 
es,. tllt jeet wta.nełtO kraju 
Tytulo". Ih;oieunlł urt.? -
Zmrok był, ~l'my wrelzcle' douli 
Do Poudy oplabdj, 
KQdy Olłea·PotritJ. 
Z brudnej lIię kun"ł. mi.y . 
Tam to jadłem i GarbAolo.. 
CiQskie, ja" z ołowiu kule. 
l nioatrawnc nawet Nie.com, 
Co na kluakach roenq. f! dzieoka. 
A w pobli:t:u kuchni łóiko 
Stało, jakby opieprzoM 
Prsu robact ... o. Ach. te plo.kwy! 
'to uajwi,bz,. wróg csłowieka! 
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GołUł. biili gnitw tyei,ca 
Słoniów, jHt niepr~1j.iń jednej, 
Tylko jednej ma:łej pl!l&kwy, 
Co po Miku twojem lazi, 
A ty mUlisz dR.c lIi~ k",.ć, 

Boby' tram gorzej jellzoze, 
Gdyby. zgniótł j..... Woń tabójo.r.:a 
Dr~czyla.by ci~ do rflDIl ... 

Tak! Na. ziemi najetra!łlliw8zlł 
Walq - walka z tem robac,w&m. 
Co wojuje woni, włnan!ł. 
W.lkr. noona .z jedq phJek"ł! 

Rozdz iał XII. 

Jak tet lUami, ci poeci, 
Na.wet najumiarkowańeil 
Mówi,. Oto, te natura 
Je.t ... i"10i .. wielk, B()J!,a, 
Jw .wiłtyni., której eud .. 
Obwieucsaj, &w6roy ebwalt. 
W klÓ~j .Iotlce. keifł1c, gwiazdy 
Wiaq, jak u ItropU lampy. 
Niech-te i tak, dobrzy ludtie! 
Lee&. przyznajcie. ie w jwi,tyni 
Tej I' eobody niezbyt h'ietoe, 
Diablo nawet qędzne IOhodyl 
Pj~ aill w górę, z góry eobodaio, 
Dr-.pe.c na IIzezyt i pr.uI\dz&4 
Skał ~seJin1 - to moie męczy 
I nn. duuy i DJl ciele. 

• 



• 
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Obok mnie Ltukllru kro0'%1, 
Bl&dy, długi, jak grolaniCll. 
N,i w nim ałowll, ni "~lIliechu. 
Syn to z,marły cnrownioy; 
Tak jest, zmarły dawno człowiek, 
BlI.rllzo da.wnol Pn:eaicf: mntki 
CZllrnokJi~z:ki wpływ, Uraki, 
POZ61' tycia mu nadaje. 
Ach! przeklęte ,topnie chrAmu! 
tern, po dzikich tych przep2ściAch 
Włóoąc ei,. nie skręcił kArku, 
To mi do dzij niep!)jęte.. 
W OOOBp4dy pluj:t w oczy. 
Wiatr biczuje 80801 c.zIU'no. 
Co u jęk! Chmurzy.ka eiętkie 
Wlok" aię! Fatalna 1101'0, 

W m:lłćj obatce, u l'Jbaka.. 
Pr.y jesiorze Lac-de-Gobe. 
Znaleźlirlmy dach nad a;tOW'ł 
I Corelle uebroo-plet.we. 
W wielkićm krzeAle IUlwpół lei&ł 
Rybak &łary. aiwyJ ~hOt1. 
A. dwie piolrne ełlHtnenioe 
Przy ni01. jakby dwa. anioły. 
Nieco grube i fłamand.llie 
Były to anioły. jąkby 
Z ram uc'iek,ły Ruoen.owil 
JURa wroay~ juna oozy. 
Dotli dwa w r';:..oW',.ch licAOh, 
Zk,d .zalotDośo czyha akr,oie, 
A poeŁawy ailne, ."jęte 
Blldą łłcb:ijl i oba",. 

• 
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Naj6lieznieju6 te atwoueni" 
Były z 80~ W' wntayDJ. apone, 
Jaki napój dat uryjowi, 
Aby mu powrócit str3wnoŚĆ .•• 
Jedna daje tlIU czareczkę 

Z Mparzonfm kwiatem lipr. 
Drpga wciaka lUU do ręki 
8zklcmkę leków rumiankowych . 
.. Precz mi z jednem, ju.k i z drQgi~ml"­
Wołu. etary niecierpH wie. -
II Wina dajcie! Nieeh.j ROŚC~ 
GodnIm icb uraczę trunldem." -
nyło·t to ietotnie winił 
To. co piłem VI Lsc·da-Gobo, 
Tego nie wiew; looz IV llrunhviku 
WaiQłbym lurę t~ zn. MamDlQI). 
Łajtie'N była z z CZArnej .kóry 
Koda i woniała przednio. 
Jednnk starzec pił z niej ebci"ie, 
.AJ ozdtowiał, al: odmłouni.t. 
Pij,o, prawił DĄbl powidei 
O budytaob. pl'%8w1t.aikaeh, 
Którzy lU na wolm!j ałopie 
W pirenejskicb l:adCh tyj •. 
ZDalon takie stare dzieje. 
Str.ra baśnie ranta.tyqzn~ 
O olbrzlm6w wielkich bojllCh 
Z nied.h,iedziami dawnycb eauó", 
Te olbuymy i niedi.wietlt:l.e 
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Bojowaly niegd,a z 1100. 
O łcróleatwo gór i dolin, 
Nim w nich ułowiek .ię oaiedlił. 
Leez :t przybyciem człeka piuseMy 
Olbn:ymiska z tli:j ltr-ą,iny, 
Bowiem w takich wielkioh głowach 
:Mózgu mało jest nl\ podziw. 
Powiadaj, - cała kupa, 
Kiedy przyszła raz nad morze 
I ujł'111ła, jak aię w f"li 
Błęki~ ni.eba y,łamuje, 
Uwiersył&, te lO niebo, 
I rsUCiW8Zy aię w nie hurmem -
W miłoaienh:ie Bote ufn,,­
Zatonęła co do nogi. 
Co zai tycze lIit; Djedżwied~i, 
To ieh rOd zĄnik" w g.6raoh, 
Wci,! tępiony bezlitoanie 
Przez zdobywcze, ludzkie plemię. 
l' T.k to jedni" -mówit "nry -
.Miejtce drugim robio mu.q.. 
A po ladakioh rztdaah pray.ało 
PanowAnie karłów w g6rach. 
lf,dry to był ten r6d karU, 
W Ikrtlnycb głębiaob .. mietzkałT 
I kuj,oy kilofami 
W .zc.zerem III-ebl'se, w a&ozerem złoóie. 
Oj! widai.łem ja ich nierlll 
Po kaięłyca nowiu ja.nym. 
Kiedy z IIzczelin w)'tkn, ~ło"'1. 
I Itrach jaki. brał muie sa łeb, 
Sltach przed złota ich pot9~ 

• 
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przed głupetwem nĄuycb wnukó","~ 
Co gGtowi w morze .koczlĆ, 
Gdy w niem niebo kto poutel lt 

łł o z d z i a ł XIII. 

W czArnej, dsikiej ,kał ko~linie 

Śpi jeziora głębill ezarnll, 
SmQtne gwiat:dy patr%1ł z nieba, 
Patrz .. z nieba .", noo i VI1 cilzę. 

Noe i cisz", Plusk ,).,.,\1 "ioeeł 

S%emue dzi wnie tajemniczo; 
Płynie czółno, fi. Q stel'U 

Stoi pięknę dz.iawc:J~ hole. 
Plyniem raźno. Weród ciemnojc~ 
BtY'nie czaaem ~ibkie nTOi~1 
Ramię nagie, srebrno-białe, 
Btpnlł cza&em modre ooa1. 
Obok mnie L38Mro siedzi, 
JRk Zll.zwyczaj. blady, niotny, 
A mnie w m6zgu my.H h-jdrnje. 
Czy on jeden je.t umarłym? 
Czy jut 100że i ja takie 
Płyng oto ku wieczności, 
W tej widmowej Marnej Icx1l:i, 
Prze~ królestlYo ohŁodne llieniA1 
Może czarne to jezioro -
To etybowe w~y smętne. 
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A ałuteboe Prozerpiny 
Mi .. t Charona nRa u .... o1ł? 
Nie. niel Jeazcze nie umarłemt 
Nie zagaałem! W mojej duuy 
P.li, jarzy 8ię i trJ!lb 
ty", płomif'ń mego tycia! 
Te dziewczęta, które wioelem 
Rdno plul8zcz'ł. i ta wod", 
Woda, ktbl-ą w j ... nych kropl~h 
OtH4I.1j, nR mnie z .miecbe1ll, 
Te wioeenne. 8wiółe h'fU"Se,­
Nie nie maj, wiihnowego 
I, chot mote rodem z piekła, 

N ,I' '" w ,łużbie Prozerpiny! 
Aby całkiem ti~ Up8wnit, 
Że ,'f' nich niemn. nic z z" 'wiatn, 
I o "łal!lnej lywotno.ci 
Dotykalnie l5i,: przekonoć, 
Prr,ycian,łem nagle Ulta 

Do rółowej. ślicznćj tWIUJ:1. 

Ten logieJny cu;,nilJc wniotekt 
Tak, eałuję - ft wifo tyjęl 
Lecz n bnegu znó"" lDuai~em 
Dobre dUl.le ucałowaó., 
Gdy! jedynie w tej monecie 
Chciały przyjęć IWą ZApłato. 

• 
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R o z d z i a ł XIV. 

:z .tonecznego tła. lię 6miejt 
Fijolkowe górskie Bl'óOzyty, 
.A no. Btoku, gniudQ ptasie, 
'Przylepiona wiOBka biała. 
Puste było gnia.zdo owo: 
Stare ptaki wyleciały. 
I :znAl"alłłm tylko młode. 
Którym jeazen pleru. hr4\do. 
Drobne chłopcy i doziewez,tka, 
Za1ruta.ne w chWlty krune. 
W BIlmym 6rodko białćj wió.ki 
Odprawiały swe .... uele. 
Obcy przybysz iCh nie apłoezył. 
I wnet oto zakochany 
My.i królik patetycznie 
KI,k! przed cór, króla koWw. 
Biedny kai,tęl Gdy po'lubi'l 
O"" pitkD" mruczćć z~ZDie 
I zadławi eię, igrajtc ... 
A gdy zdechnie myu-nońezonel­
c.ty dzień mi przeazedł boty 
Na gawtdoe poufałej 
Z dziatwq., co koniecznie chciała 
Wiedzi&, kto ja - i CO robit? -
.Druhy moje" - rzekłem - .. Niemcy 
Zwie' lię kraj, gdziem się urodził, 
A niedi:wiedzi jest tam mnogoto, 
A ja ly-jród nicb byłem łowcem. 
II,"","" M . .... t1 ..łnu,-
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Nie jeclnetnu wyei,gn1łr.", 
gudly wyiej jego unu, 
Chot i mnie .i1) P'1"'Z1trafialo 
Być glajnt,tym pnea: mInaoho_ 
Lecz z kudłatą. O .... 1ł «grnjił 
Drzet aię co dzień i uganiać 
\V drogiej mej ojczymie., przyznam, 
2e doj.tIto rui JUI arodze. 
Wi~o pl'zybyłem tut.j oto, 
By robotę znaleźć inlUł: 
Chętnie wsi,łbym eię :lll bar,. 
Z waezym wielkim Atta Trallem. 
To pneeiwuik jelit lt:z~be"Dy 
l mnie godny. Ach! tam. w :Si8dlczeQh~ 

Prowadziłem boje takie, 
Żem aię ""Ityuił w nich l: .yoi~hra:" 
!Ciedym z dziatw" eif} l'il&:elawat, 
Tanoeył drobiazg ten koło mnie 
l głOlilr:iem cienkim ipi~wał: 
"Giroffiinol Girofnettel" 
A najmłodaze w .... ielkiej obujcie, 
Drobnym krOOllkiem .do puede mnie 
1 dygntło dwa, trzl nzy. 
Pwoqo cienkim swoim gło.kiem: 

.A. jak spotkam ]u·ol. pADn. 
Kł .. niam mu iii, do koll1JUl, 
Jak królowO epotbm panię, 
To trzy ruy dYR.m %Il nit. 
A jak diabła rogatego. 
C,tery dygi mt&D1 dIn niego,. 
Giroffiino, Girollettel" 
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.,.GirofnlDo - Giromettel" 
Qdpowi.edziRl ah6r i nino 
Tańczył kolem u nóg moich 
Swój kolisty- d~iew i toniec. 
A gdym schodził z gór w doliny, 
W cichem 8i~ powietl'zO niotły 
Głoski cienkie, ja.k pia" ptouąt: 
."Gia'Ofnino, Giroffłette!" 

R O Z d Z i a ł XV. 

Te olbrzymie słał odłamy, 
Nieforemne i zwietl"załe, 
PAtrz, na m.oie, jak potwory 
Sknmieniałe dawnych ,.,.icków. 
Dziwnal Szare owo ol,mury. 
Co tAm ci,gn, J50 naue mn .. 
Zdaj, mi aję byt odbiciem 
Tych kAmicnDyoh dzikieJi keztałt.b". 
W dllli hucą wodOlpady. 
Wicher , ... jamach h"iuca:y, wyj., 
Szum i loskot idt w kolo, 
Jak I'ozpaozne kuyki, jęki. 
Cornz dziksza tu samotno.ćl 
Czarne kruki t,lko .iedq 
Na iwicbrzonych czubach loten 

I machają kra:ywem .krt:ydłem. 
Obok mnie.. atlluąoy. blady. 
Kroczy mój LsekarQ; prz:y oi[Q 

• 



• 
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Ja wn~łl.m, jak Bz"le6t~woJ 
Które limierci towlIrzyezy. 
Szpetnie pusta okolica! 
Czy przekleńl!ltwo ciąły nau ni,? 
Zda lię krew Da pniu apoltrzegam 
KarłowAtej jop!y czarnej. 
Jodła ta przy chacie 'teroz1, 
Co lit kryje zawlltydzona 
Puez pól 'IV ziemitr. błagajfłOo, 

. Trwotnie patrzy daeh .łomlAoy. 
Mi.eukańoami owej chaty 
S. Kagoty, 8Zez.ęty marne 
PrułArego gór plemienia. 
Które w cieniu tu wymiera. 
W sercach prawyoh Bukijczy1r.6w· 
Dziś aię jeszcze tli nienawiść 
Do Kagotów. Smętne re8ztki 
Smętnych czasów fanatyzmu. 
W lIt.aryoh Baekó,., starym tumie I) 
J8&t telun& furtka nitka. 
Było to, jAk prnwi koetou. 
Wejlioie dla Kagotów nędznych. 
lm wzbronione były niegdyś 
Wielkie drzwi kościelnej nnwy, 
Więc ai, tędy do '",i,tluj 
Przekradali, jak złodzieje. 
Tam, na nizkim owym etołku 
Siedział, tebnąo, Kago~ atuy. 
Zdał., jak apo'łlri.etrsony, 

I) W Bap.~ 
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Od. gromady bab i d;&i"dÓw. 
Ale oto 'wiatło wieku 
z.ptonęJ.o. jak: pochodnia, 
Rlu:praazaj'łC w kąLaoh nf"VY 
StAre cienie średnio .... iecznel -
U drzwi ZOlłtl1J lIi~ LMkaro, 
Kiedym Wllzedł do n~dznej ohaty,. 
By Kngotn, co w niej mieazka,ł, 

Dłoń uśmlDIi" po brateraku. 
I dotyłem pocałunek 
Na dzieei~. jego <lzole, 
Które Mało pied mawzyn,. 
Niby cienki, obory paj,k. 

Rozdział XVI. 

Kiedy pabzy,z z oddalenia, 
To głJr czuby tak ~ę błyauą 
Łun, dota i purpury, 
Jak królewskie łlloi:lca trooy. 
Ale zblir;u cur ten znika. 
Pnepyoh gór, jak kaWa wielkośc 
Ziemlka, zdal;~ tylko łullzi. 
Zwodniczemi świada hla.ki. 
To. co brateś za purpurę, 
Śniegiem tylko jeJt i lodem. 
Ntd.r:ny;n ŚJli.egiem, co na pOlyuo h 
Lety Vf mmwtlj .wtlj głuchocie. 
Jdt .yuj, .łylłZ9 głOły 

, 
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1 .IkSZypi,oe skargi eł1azę· 
1'0 ów anieg przed wichrem gÓr8kim 
NI\ IIW, nędz~ tak .narr;eka. -
nO! jak wolno" - wa:dycbn. - ~płynł 
,V tym bezmial'ze IIm~tne chwile 
l godziny te bez końoa, 
Co wiec:znośoi" są zamarłq.! 
Ql jn. nędul"2:l Czetnut raczej, 
2a.millflt na te głuohe lu:czyty! 
Nie !:leciałem na doliuę. 
No. d,olinę ukwiecoDl? 
Byłbym IltopniDł w strumyk swie!y 
I poptyn,ł, s;r;emrz,c, wioak1ł; 
NajpiQkniejaze dziewcz9 we mDle 

Liczko myłoby ~miej,ce ... 
I uo morza bym dopłynął, 
l r:aklęty w perłę hiał" -
Kto wie - może bym też kiedy 
NA królewlIlcićj lśnił koronie,l! 
NA to jA - te .1'81:'0 mo\"y: -
"Mily iniegul bardzo .... ,tpit. 
"by cit w dolinie meWj 
Taki h'ietny 1011 mi.ł .potkać. 
Pociesz się! Nie wlzy.tkim dnno 
,., jMne perly się zAmienia6. 
Tyby' może VI rynsztok apłynlłł 
J zwyczajnem błotem zoetałl ll 

A gdym te i tym podobne 
Z jniegicm owym mia.ł rozmowy, 
Hułn",ł atuał. Z powietnnycb Vl1żyn 
Spadł bruD&w,.. wielki jut.rąb. 
Był lo drohDy łarł Lub,.. 
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Ot, łowiecki ŻBreik. Prz:eeid 
On 88m, martwy lltał i tylko 
Strzelba. w ręku mil dymU •. 
Potem. milcąc, wyr,",ł pióro 
Z IIkrzydła ptaku; milc.ąc, zatkoł} 
Z/l kapelulZ pibro owo 
I &zadt, milezlłc, w dalsz'ł (bogę. 
Daiwny, dziwny b,.l to widok; 
I{i.edy jego cień. wrnz z pi6rem, 
N:\ plll~zczyźnie l!inietuej, ~arDy. 
W ydłołooy Bię poruszał. 

Rozdział XVII. 

Jeąt doliaR wązku, długa, 
Drop;q. duchów aię nazywa. 
Nlltlie auły etercz9 'z bakó\", 
J{radolłc IłwiatJo. dnia i .lańca. 

Pod urwistym uębem głazu 
Stoi w jaru, jak wideta, 
Maty domek cZ81'o"Di01; 
PodI)tyłem tam z LaBk.nrem. 
Tam on z matkIl mi.t n,raut 
W nf1jtajniej8zyeh tnn.kÓw lIlo ... ie~ 
Jo:kby znaleźó Atta Trolla, 
NIL atrza.l zwa.bić i zastrzelić. 

Bo jot nop my jegq zeszli, 
Wyllledzili, i już: nie mógł 
Ujść prsed nami. Poliozone 
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S, dni twoje, Atta TroHu! 
Czy ta ltara. ta U raka, 
Była ON rseezy aarowniet. 
Tak, jak o tem uly poduchy 
Między ludem w Pirenejach, 
Za to p:łowy dać - nie daję. 
Ja wiem tylko to, i:e miata 
,Minę bardzo podejrzanł 
I /lłowrogie oezy krwawe, 
OCI1 bardzo podejrzne. 
Słyclt'ać było teł, te kiedy 
Obróciło je na kro""v. 
'Vyeyebało wyroi, :z; mleka. 
Zap,ewnHmo równie!, jako 
Szontk:iej dłoni IIwej dotknięciem 

Zabijała tłuste wiepne. 
Bal i wolu najzdrowHego. 
Był" na.wet raz skartona 
O podobne przewinienia 
Przed wielmotnym sędzi" ale 
Sędzia był woltery.ninem . 
l dJ:ieeięeiem płoohem wieku, 
~ pn:ekona6 i bez wiary; 
Więc azydercs:o i .cepłycsnie 
Wy'mial kum6w i kumolzki. 
Urzędownie miala. baba 
$""fI rzemia.ło, tak, jak kaidy; 
Handlowała gónkiem zielem 
l wypehanem ptactwem dzikiem. 
Pełn, była jej ch:ltynka 
Tego kramU.; woil dq~oa 
Szła s siół ."iędł1oh i • korzeni, 
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1 z. DlArtw~o ptaetw" w pierzu. 
Była tam kolekoJ. cala 
Rudych aępó'y i jaatr%ębi, 
Rozpostartych jak do 10lU, 

lCatdy z wielkim, ciężkim dziobelll. 
Nie wiem, ezy to woń. ezaleju 
Uderzyła mi do głowy, 
Lee" mi było jakoś dziwuie. 
KieJ.ym patrzal na. te ptaki. 
Żd.to mi 8i9. że to wrogi. 
CnN1wnicy, złl) jej Iztuką 
Uwięzione w ]lUUlim klzt.a.lcie. 
Mun. tULaj stRĆ wypcbane. 
Tak patrzyły na mnie by.tra, 
Tak bole~nie, nntarczY\l-ie, 
C%fUem na\V~t kr,gle oczy 
Obraonly w wiedźmy stroD\:. 
Leos: Uraka., obok syna 
Prsy kominie pochylona 
Nad czerwonym ognia :żarem, 
Lala ołów, kule lałL 
Były to wyroc.zne kule, 
Au.· Troll mial 00 nich z~in,ć • 
.J.kie krwawo peba płomień 
Po obliczu czarownicy, 
Gdy P01'usza WlU'g'ł z,yiędł" 
ZwiędJ, wargą ew" bez głOlu, 
Snpoz,e ciche zaklinania 
I czarnjłc brne kule. .. 
C:zuem łmi!!je .i9 beldźwi~znie 
I nA .yna ki WI, wruga. 
Lecz ten pełni ew, [owia.l1oŚĆt 
DoU~1o. ........ 21 .l,.1b.. 
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Jak śmiel'c mArtwy i mitez,oy. 
Odunony tehom tej izby 
Cbein.łem wiew pochwycił. 8wiety 
l. ku oknu aię zblity",s~1. 
W oadałon,. jat' spojrzałem: 
Com tam wi{hiał " OWił ohwil~t 
\V tę północD' duohów pOt'ę. 
To wam powiem pięknie, ,\"iel'nie­
W tym rozdziale, co mu~t,pi. 

R o z d z i a ł XVIII. 

A było to czasu polni, 
W noc widmo'''ł • .łwittojnmkq, 
Kiedy dzikie łowy dnchó\v 
Pruci4gają po mul .ziemią. 
Z drobnej szybki u okienkA, 
Z eurownicy atat11j gniazda, 
Mogłem widzi~t, jakb), we dnie, 
Cni, atnuną kawalkAtę. 
Wejaee miałem wyj,tkowe 
Do takiego willowisk:!. 
Petnem okiem moglem pntL';eć 
Ya upiorów dzikie h.roe. 
Tl'Zlł8k z batogów, hcj:te! hlllltlol 
Rżenie koni. sfór hczekanie. 
Rogi. t~bki. głośne śmiechy, 
Nil. t.ysiące oc,h rozbitel 
Po powietrzu, 'biby " kniei. 



- ~1 -, 

W pnel'tlitiw,m gonie eaoq 
Dziki, earDI i-jelenie, 
A 2l\ niemi łowców chman. 
Łowcy r6łl3ych sfer, nnrpdów, 
R6tnych cza$Ów i ryn.duDków, 
Pl'%y Nemrodzie "-Ilsyryjskim 
KRl'ol pędzi w cwał Dliesi:a-tY. 
Bok w bok aa.dzq. konie biAłe, 
A tul 1)r2:Y nich bieJ!nic pielu)' 
Pikier % ewohll kOl'deluem, 
Z pochodniami gi.bkie ptuio. 
1 niejeden " t)'1D ore:r.aku 
Zda· mi ai-: być dobrz:e znanym: 
'Ten, ot, wzlotej, cennćj z:uroi 
Nie był.teby to król Artur? 
A ów Duńozyk, muael' Ogier, 
Czy! to nie on ma zielony 
Pllncol'z z blachy: umeloowaoej, 
W którym iabie jelt podobny? 
Wid~ takie wodzó" myśli 
W tym orazaku widm goni,eyeb, 
Qu.- m poznat ei" Wolf~.ngu. 
Po pogodnym oka blasku. 
Hengstenberg cię wyklął, mistrzu, 
l nie motelz epao dziś w grobie, 
Leoz z pogafl.8kim korowodem 
Zn ueiech, tycia ~dzi.z. 
Qt()·m poxnlłł po uśmićo\tu 
Nieśmiertelnych uat - WittinIlIII! 
Niegdsli go przeklęli 'więoi 
Purytanie... I tco. grzeuuik 
}fuei PVdzio \v dzikim hru'ou 
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N. rumaku swoim oZĄI'nym. 
Prsy uim oaioł gnlol'uje, 
A n:a oAle... Wielkie nieba!.. 
Po ZAwiodłej, tę~j tllJ.nr. 
Po uJ.fmycy blLwelniantlj 
l po drłeniu włalln~j datU)' -
Poznałem cię, druhu, Horniel 
ZI\ komentarz do St:ekapir" 
Musisz teraz, musisz, stAry, 
W wyełuf:onej ."ej asl.froy0J' 
l po lImierei pędzie za niUl. 
Achl mój .łodki Frftft% Vi tym ew.leI 
On, co ledwo gmioł ri9 tuullĆ, 
On. 00 tylko przy koln01i, 
Albo Vi łótku aię ponu.n 
Co powiedzą. nil to, proazę. 
Stal'e panny. co go znały 
Takim cichym, gdy uały.z •• 
Że Franz Horn jElIt dzikim łoweeml 
Jedzie, a gdy w gl\lop wpadnie, 
Wielki WilliAm ~trzy drwi,eo, 
Jak ten bićdny komentator 
Poci .i~ t1A Ilwoim ojle. 
Jak. bezwładnie i kul'U'COwo 
Siedqc w siodle kłapouoh .. 2,.- (lzy martwy. zawate wiernie 
Swego trzyma 8i9 autol'8. 
A i dnmy tt!ł widziRłem 
Vi dzikim duchów korownds:ifl, 
A .zosególnifl piękne nimfy 
O W1.muktych, gibkich ci"łaeh. 
W olj~pijakiej .""ej nagości, 
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Jnk męż, konia doei.dały. 
l włos 'ylko • .nugi, zt~ty. 
PłAltze:z:e dawał im powiewne, 
Po nad czolem min~y wieńce, 
Ciała wdzi~cznie w tył potlnne,. 
I pędziły, tak galopem, 
Całe w blaskach bięil00wych. 
Qlxlk nich widziałem tnlde, 
Jak pl"zypięty kwiat n:\ .iodle, 
Piękne. mlode offiązonki 

Z lokołami nn rllmionAch. 
Po ZA. niemi, jak parooy,,-
Na "'ycludłyeb Roaynl\nłJteh, 
Mkn,t cud.o.e~ny i1r:idw korowód,.. 
Komedyancko po.trojonych; 
Minki miRly dziwnie wdzięczne, 
Chodni ,nieco wyuzdĄne" 
A ktzyk, śmiech IIzalony buchał 
Z ultek ich wymalowanych. 
Ol jak gr-zm.iltCo niosły eona 
Rogi łowoów, IImiecby, \Vr:Z:fU!1r.i~ 
Rżenie koni, psów Hczekanie. 
Trzuk batogó ...... Heju\ UlUla! 

Rozdział XIX. 

Lecz ze wuyetkich W'ljpięknieju:e 
W _mym arodku łowcóW pędzft 
Trzy poetAcie. Nie upomnę 
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Nigdy zjawiak tych dzeewio7.y.:h. 
Pierwn" miała n6", łl czolA. 
l tQ łatwo POZDĄĆ by:o. 
Harda, czysta, pOq,,;owiI, 

'Jetlzie wielka Iowó,,' k~ieni. 
Jej tunika do polo ..... y 
l{ryje pierlli, biodra hyjo, 
A pochodni blask i kai~lyo 
Ślizga lIię po członkach bidyoh. 
Jak z mal·mUfU białc lica, 
I jak marmur zimna cal •• 
Struzn, była dumo,a blatloló 
Tyoh sUI'owych, Lo~kioh rysb.". 
PI"!:eoiet w czarDych jój irenicaeh 
Gorzał jakiś blask nnhJętJlY, 
Jaki~ lIIoJki ogień, l.:tÓI·Y 
DU8Z0 ślepił i poMrnl. 
Jakt:.e inn, ta Dyana 
Od bogini tej okrutnej, 
Co, w jelenia zamienil'f'U:Y, 
Paami 8Sd:uła Akteona! 
Cz,tby teraz 7.3 łt , .. in~ 
W _,uroanEm łotrcóW gronie. 
Jak zwyczajny upiór ziemaki, 
Pędzie miała w noc miclliQCz.nę.? 
Pótno, ale tern gwaltowttiej 
Płomień :tltdzy w niój aię zbuilził -
l dziś pali aię w jej oku, 
Jak prawdziwy tor lJiekielny. 
Dziś nagrlldza C7.RII lItraeony, 
Kiedy kAtdy mąt - był bo~iem, 
l byt mołe, ił. ilości. 
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Ja.oU .obie źatt,pnje. 
Obok niej jechał. lliękn:\, 
Której ryay, mniej helleńsko 
Wyrzeźbione. pr(Jmienialy 
Wdxiękiem Celtów pokąlenin. 
Byla to Abunda, wielzczkn. 
Któl''ł łatwo rozpoznaŁem 
Po pl'zdlieznyeh, 'wiet1ch UJtn.oh, 
Po aeroecznym, 81'ebl'nym śrnh~ollll. 
T\YII.;·Z jej ztlrowll. i IÓ<l:ana, 
J .. k obrazek mistrz;a Greuze'&, 
Wpót otwarte lIat &ertluuko 
1 urooze qbki białe. 
TI\ błękitn, miała hAtę, ' 
Któr, wintr roz\':-ićwnł wolny. 
Nawet we śnie Dl\jpi~kni.j.zylll 
Nie widz;idem takich ra.mion. 
Mało brakło, 8bym Ikooz,t 
Tak \vproit z okuli. jq. CAłować. 
A byłby to drogi CMUI, 

Bobym kark na pewno IIkręcit. 
Ach! jak głośno, jak serdecznio 
Śmiałaby 8ię, gliybym upalił 
W przepa8ć, u jej .tóp, skrwawiony ..• 
Achl jak tlobrz;e znam śmiech taki! 
.Lecz ta tl'zecia po8taó oulina, 
Co 00 głębi serco wzruna., 
Czy to takie piekielnica, 
Jak to owie, co obok jadą? 
SlAt&n·te to jest, ozy &niol? 
Nie wiem, i nikt 'Pewno nic wie, 
Gdzie w kobićcie si~ znoz.yna 
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Szatan, a gdzie anioł kończy, 
Na namiętnie- Lladej tWtll'zy 
Leilt wlSJltkie (lZ&I'y W ~Qłiouu, 
Droga .:.etHa puypowna 
Zło'4 bllłń Szeherezady. 
U~ta. eło!ikie - jak granaty, 
Przygarbiony lekko nosek, 
A wylmukła. wiotkA poet"ó -
Jak ouy pcim" uri,cn. 
WielWąd pod j~j IIioolIIm kroczy, 
A wędzidło j ego złote 
Dwóch Murzynów dzierty pieszych, 
Po klliętniczki obu atl'onach. 
Tak, kaiętniczk, była p ... .,. •• 
Judei królową byli, 
Piękna owa Hel'ody.ula, 
Co pragnęła głowy Jana, 
Dzij, %U udział w kl'wRwym czynie 
Pou;pion., W,t1zi6 mUli 
Jako willmu w dzikich łOWACh 
Do dnin afłd.u o8tatDiego. 
\V obu l'QkRCh zawsze nieaie 
Mieę z o w, $cięt, głową 
I całuje u.ta martwe, 
I z tldiwośo.i .. p"tn:y nR ni,. 
Ach! kochała kiedl~ Jana -
I, cboo o tem bibliQ. milczy, 
Mi~dzy ludem dotąd tyje 
'VieSó o krwawej tej I!litości. 
Bez koohni" któtby poj,ł 
Guat .... cr:eg61ny owej damy? 
C.s,.t kobieta mbf:e łłdnG 
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Obojętnćj lIlę.zkićj głowy? 
Była lIloie zadąsanA 
I kAZAła 60iąć miłego; 

Lecz nB miRie gdl ujrznl~ 
UkochRną głowę martw ... 
W padłn. w placz i w obł,klnie 
1 w miłosnym sznle zmarł". 
(Szal miłomy - pleonazmul! 
SAma miłość jest. już lIZałem.) 
Ozi., gdy wstaje o p6.łnooYI 
Bierze - jak·em jut: powiedział 
GłowI) krwawił z krwAw, mi .. 
I, jak ~dyby w s:r.a.le pieszczot, 
Cilka j, wysoko w górę, 
Śmiejłc ,i9 dziecięcym ~mićohem. 
l nnpowrót chwyta w dłonie, 
Niby piłkę wśród igraaz'ki. 
A gdy blizko mnie jut była, 
Spojrzy nn. mnie, główkę skłoni 
Tak .zalotnie, tak uroczo, 
Że mi dreszcz po &ercu prseuedł. -
Trzykroć jechał i powracał 
Dnuk dzikich łowców; tn1kl"OÓ 
W 8wym prulooie mnie pozdrawia 
Wdzivczne widmo HerOllyady. 
A gdy wszystko .i~ t'ozwiato, 
Gdy przegl'zmiały i'og6w echa, 
\V m6zgu mi, jak 8zrub. dote, 
Pozdrowienie to wierciło. 

I noc cał" aż do fflllR, 

Pn:ewracłLłern się nA .ianie, 
Gdy t w UI':'\ki chatce niema 

. ,. • 
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Pienyu. ani mater&Oy. 
I myślałem: 00 Lei mote 
Z!aczyć owo pozdrowienie? 
Czemu ty tak tkliwie llo. mnie 
Spogl,dalaa, Herody_do? 

Rozdział XX. 

Słońce wstajel złote .tnaJ, 
Bij, w mp:lillte chmurki białe. 
Co a10 krwawi •• jak naoione, 
I znikaj, w jasnym hl"llcu. 
Bój zwyci4zhrem BiQ zakoRczył, 
A dzień. jasny tryumfator, 
W swej promiennej chwale wst,pił 
No. kark IIzczytów ujl\l".m.lonyah. 
Z.ćwierkało rażuie ptaotwo 
Z gniazd ukrytych wśród .zieleni. 
1 z ziół górskich posd,. wonie. 
Jakby *Y"'1 oddech jaru. 
O uajpierwuym zorzy bl'Ulku 
Z gór unliśmy na doliny. 
A p:dy dziel.ny mój LaakatO 
Niedźwiedziego szukał tropu, 
Jo. mySIami chciałem zabić 
Czas; lecz przyznam, te myślenie 
Jakoś w końcu mnie znutyło, 
Zasmuciło nILwet trooh,_ 
A więo smutny i lmutony, 
Na mehy miękkie padłem w jlUU, 
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Pod tym eurnym wielkim Świtlrkiem, 
U którego źródło biło. 
I tak mnie te azuwy .,;ldane, 
Te szelmy, te ueptanill. 
Rozmarzyły, że i myLtli 
I myślenie mnie oden;ło. 
Nagle zdjęła mnie tęlknota 
Za lnem, śmiercił i ~Il lizałem, 
I zn. temi łowczyniami, 
Które-m widział w dzikim gonie. 
Ol wy cudne, nocne mary. 
Które lIło6ea wechód r'Oątruzal 
Mówcie. gdzie nikaeie. mglilu? 
We dnie pn:ebywacie kę:dy? 
Pod zwalilIka staryoh ś ... i,tyń, 
Nil l'omnńllkich brzegach cichych, 
Cbl'oni się Dyan" biała 
Przed Chrystusem i pri:ed kurtem. 
Tylko o Północnej dobie 
Śmi~ wychylió aię z ukr1oia. 
W tedy cieny aię i ma.r:ly 
O pogan.kieh pięknych C%&łllcb. 
l Abuoda. wrotb cudna, 
Lęka lię Naz&l"6jC&yka 
I dzień GAły spędza w pań.twie 
Niedostępnem AwaluDu. 
Tn kraina jelit ukryta 
GdzieŚ wśród cicbćj mórz przestworzy. 
Kędy tylko romantyka 
Nie.ie bdni ko'd .krzydłaty. 
Nigdy troak" nie zarzuca 
TQm kotwicy, oi parowiec 
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Pełoy ga,piów i fiłiatrów. 
Z których kaidy fajk, ku\ozy. 
Nigdy tam nie nioą echa 
Jtkó .. , dżwitków dzwonów naf:lzyoh. 
Owyoh bim-baml bim-bam! Iml)tnych, 
Których wrótki nienftwidzQ. 
Tam, w f:lwobodzie niezm,colu!j 
I w wieczystej kwitnrło wiośnie, 
Mielzka pani jll8nOWł08a, 
Wróielr. królowl\, Abund •. 
Tam przechadza IIi, z uśmiecbem 
W oieoiu wielkich .ł(lne~aików, 
'IN uprzejmości pełn~m gronie, 
WjrOd rycerskiob pł'ladynó ...... 
Ale ty, (I Herodyadol 
Powiedz, gdzieś ty? .. Aoh wiem, wiem już! 
Tyj umarła, a twe ciało 
Lejy u bram Jeruzalem. 
Przez dzien cnły ~pi8Z enem śmierci 
W marmurowym lIarkofagu, 
Półooc budzi oi~ dopiero, 
Tu .. k batogow, hejte' h_al.. 
Zrywuz lIiO i n:ł. łów dziki 
Z Dyan, })V1Uiez i Abund,. 
W6ród Iwobodnycb łowoów grona, 
Którym krzy! i placz obr:r:ydły. 
CO ZA. dzielne towarzyf:ltwol 
OJ gdybym to ja mógł noOł 
Wśród wu z wiohrem lit ogoilt 
Prsy twym boku, Herody_do! 
noś ty je.l~ najmiłllza dla mniel 
Wituj~ oii boginię grookt, 
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Nit północy pięknł wrotkę, 
Kooham cię, Judei córo! 
Taki Ja kocham cięl J. ozuję 
To po drłeniu mojej duszy, 
O, bądź moj,1 0, pokochaj 
Ty mnie, pięknn Hel'odyadol 
O, pokochaj i bą-dź moj,1 
Rzuć tę krwawił. martwił głowę. 
Wytrzyj misę, ja oi nn. ni, 
DAm Imacznie.i..e.ze, żywe dania. 
Ja·m aię rodził na rycerz&, 
Jakiego oi wWoie trzeb .. 
Żeś UOOllrła i pn:ekh~ta -
Co mi taml Pn:e8łd6w nie maml 
Wlzak o mojem też zbawieniu 
Co~ nu. dwoje babka wroty ... 
A ozy-m jeezcze ~yw? to o tem 
I 8am miewam wątpliwości. 
Więe chciej wzi,ó mnie :u. rycel"za~ 
Za eoooli/lf'8 ler'lImte. .. 
Btdę DOIIił lizał za to~_ 
I wozem tylko masz koebanie. 
KaMej nocy przy twym boku 
W galop pUlZOZę aię nn lowy 
I śmiać będr:iem aię. jak d~eci. 
Z r6tnyoh moich głuplJtw i lZalen8tw~ 
Tak ci będę akr:lou.ł ohwile 
KażMj nocy. Dzień, co pło.zy 
Wetelkq. rn.doać, dzień przeaiedzę. 
Płaoz,c na twym zimnym Rrobie. 
Tak. Jo. we dnie .iłd~, pł~,c. 
Na kr6lewekieb grobów progu, 
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Na mogile ukocbllnćj 
U bram miasta Jeruulem. 
A .zyd stary, co tam pnejdzie, 
Będzie my61al, te ja plao.l" 
Nad Byonem tyrą zburzonym, 
Nad zburzon ... Jel'uzaleml 

Rozdział XXI. 

Argonauci bez okrętu, 
Co aię w gÓl:neh piea~o wlóc&ym 
Zn. niedźwiedzia lich:t akórę, 
Nie zdobyw&.Ć nam l'un dOlyeM 
Achl jesteśmy biedne dyabłyl 
Bohatery Dow6j mody ..• 
Zaden klallyk przyzwoity 
Nie uwieczni nall .." I"em pieniu! 
A ~my utyli biedyl 
Co, na przykład. za ulewa 
Spadła nn DM gdsid nn. wiercbu, 
Gdzie ni drzewa, ani fiakral 
lato, potop, chmur zennniel 
Jakby z cebra - na łby lAło. 
Przysiąds: mogę, te w Kolchidzie 
Juon nie zmokł tak ni )'8ZU. 

ParaBOla! Par8101o.1 
Trzydziestu i IIzdda któlów 
Za p&raaol odd:am jedenl 
Wołam, n lu ciot'kiem leje. 
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.t.. 'miere t.bici, źli, jak licho, 
Jak zmoczone putlloe nocą -
Dowlekliśmy 8i~ z powrotem 
Do domostwa cZł\nJwnioy. 
Przed płoll4cym jasno oglliew. 
Przed kominem, wiedźma. .iedzi 
I grubego mopsa. czesze. 
Spędziła go. gdyśmy weszli, 
Aby aiv ntrudnió nami. 
Pn:yuQdzitt.. mi podanie. . 
Zdj~ła ze mnie esperdiUe, 
Niewygodny ten strój nogi) 
Potem j-:ła maie rozbh~r.ć, 
Lecz gdy apodnie ąga6 pl~1ado. 
Myślałem, to :z: ak6rt zIeZlł. 
Ta.k je deszcz przylepił wiernie. 
Bzlall'okl Szlafrok! Dam tl'zytlzieatu 
Szeloiu królów za. ten utaf1'ok! -
Wołam, a. z koszuli na mnie 
Para idzie jakby z garnka. 
Zębem w ąb ezczękaj~ drt,oy, 
StAłem ob",ił~ prud kominem, 
Po\bB.. jAkby oozadzOP1. 
Nieopodal 'padłem ." IiROO. 

Alem nie mógł .msn,ó; oczy 
Same mi eię obracały 
Do ogni.h, kędy wiedźma. 
Bo.obrawszy 8yna swego, 
Piaat.f)wała go nn. lonie. 
Z boku elutył mope otyły 
I w jednej z ewyoh pr$e(lDiCh łapek 
Nader .ręcznie garnozek trzymał. 
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Z garncz.ka brah, CJlorownieA 
Tlu8scz. czerwony i w pierś 8yna 
Tltl8ZCZ wcierał. ten i w lędźwie, 
Gortozkowym Izybkim ruchem. 
A przy pracy tej mruoznła 
Przez 001 star, jakąś piOIOkQ, 
Kolya.okl} jak,a... Dziwnie 
TrzeRzczał przytem żar w kominie. 
Jak trup-sztywny. jak trup-iOlty 
Leiał lIyo n:to matki łonie, 
A śmiertelnie smutne oczy 
Mi.l ueroko otwo~ne. 
Czy naprl1wd~ to um~rł,. -
I matczyna tylko miłość 
Czarem mu, co noe, potQtnym 
Ż,.oie daje jednodniowe? 
Dziwny, dziwny atao pół jR,...y, 
W którym odonłi, ja.k z ołowiu 
Odr~twi.łe, ale zmyały . 
Gor,c:.zkowo czujne, bydre ... 
A tu wonie ziół n.i dun,1 
Tchu mi brakło. Więc, myślałem, 
Zk,d ja znam jut a:apaoh taki? 
Lecz myślAłem n_daremnie. 
A tu hriJłZCZY wiatr w kominie! 
Były to jak gdyby akargi, 
Jakby jęki dusz zaklętyoh, 
Jakby znane jakie. głolY. 
Lecz nnjerożej udręczony 
Byłem llrzez wyp~h"ne ptaki, 
Kt6re u wezp:łowi:. mego 
Stały na drewniam!j półQ6. 
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Zwolna, ~wołn1l, porU8zaty 
Ciętkie ekrzydlll i nade mOł 
Pochylały krr;Y~l! dzioby, 
WłuDie jakby DOSy ludzkie. 
Ach! gdzież to ja nOll tllkie 
Już widziałem? C%1 w Hamburgu, 
Czy w Frankfurtu gdzie' znułkach? 
'Niby wiem OllŚ. niby nie wiem .•. 
Wre.zoie calkiem mnie zDl1tenie 
Zwyoięiylo, n na miejlae 
Fant&ltyeznyeb lUur p6łjawy. 
Pnyuooł zdrowy sen knepi"ey. 
ŚDiłem, te w bill o .. , 811.112 
Nagle izba siV zmieniła, 
W lalę, wapartą nlł. kolumnach, 
RozjrUoioDIł św-teo tyaillCem. 
Niewidzialnc muzykRnty 
Grały w i1ilij z Rubel'ta dYllbła 
Ów grobowy mniszek uoieo. 
A jam zwolna się przeohad.uł. 
Wl.Ćm, otwarły się pollwoj., 
Jak edrokie. i na nlę 
UrouJ.tym, "'olnrm krokiem 
Welzli dOllyc dz.iwni goście. 

Same były to niedżwiedzie. 
Kałdy nil dw6cb łapach kroczyl, 
A rod rękę wiódł straszydło, 
Zawinięte w całun biały. 
Nag1e Ilziwne owe pal'1 
W WAle PUMUy ei~ IIZ&1001; 
Był to widok - te c:hoó umrzel! 
I ze .traehu i ze śmiechu! 
~uw. ... ~ 3e "iWl&.4 • 
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Ciężkim mieiom trudno było 
DotnYlDywać w taóeu kroku 
Tym powietrznym nlRl'O,m białYlJ1, 
Co aię niosły jakby tchnienie. 
Była to nieznośna m~kn 
Dla tych bil!dnyob grubych belty';" 
I wkrótce ttHl ich 8Rpanie 
Zagłuazyło otkie~tr tony. 
Nieraz, gdy na Ikręcie saU 
Dwie na siebie pory ·"padły. 
Biedne widmo wzięło w plecy 
Łbem niediwiedzim, albo ł"pą_ 
Nienz teł w zawrocie \aneta, 

Mniej uwałny niedźwiedź zerwał 
Bi"ły całun i obnałył 
Swej tancerki głow~ trup~,. 
Nagle \vzmogła 8i9 muzykA, 
WuaJy trąby i cymbały. 
Zagrzmiał bęben ~pie.nylll tnktem -
I waS'częła eię galopada. 
Nie dośniłem jut jej k011c.a, 
Gdy! niezgraboy \ancea jeden 
W łam nagniotek mnie ud.putł. 
Kuyk wydl\łem - ból mnie zbudzil 

Rozdział XXII. 

Feb w d'orożce swej .łooeem.ej, 
Cwic:.qe konie płomieni.te, 
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'Przebiegł prawie do polowy 
Niebios, zwykłł ewoj, drog" 
{łdym ja. jeszcze leżał w sianie, 
ŚniłO o widmaćh i niediwiedziach, 
Smieaznic z sob .. pom~ę,zllnych, 
Jak dzi waczne ,o.rn.beski. 
O południu się zbudziłem. 
Lecz sam tylko byłem w chaoie; 
-Gospodyni i Laekaro 
Do dnia. wyadi jUl. na łowy, 
W izbie mops się gruby zo~tał 
l przed ogDieDl przy komioie 
Na dwóch Illpaeh stał nt,d glU'Dkiem 
1 drewnianlł łytky t.uymat. 
:MOpł ten znał kuchen-O'ł adukę; 
Gdy zo.kipial w garnku wrzłtek, 
Szybko mięszał go i łytk, 
Szumowiny zbierał wzuęte. 
Cół to? czy-m ja Bam pod C%u'cm? 
Czy rui jeszcze gortozkoVt'o 
Głowo. krąt:y? Ledwo wierzt 
WłA.lnym unoml .Mop' ten gadaJ 
"'Tlkkl On gada! Chooiał jego 
AkoenŁ jest akcentem lZ\ubskim. 
Jtlkby w myślach l'!lI.wpiony. 
JQ.kby senny, tak przemawia: -
"O! nielllZczęgny ja poeta! 
Nil obczyinie atulyć muuę, 
Słl1ży6 jako mop" IDuerny 
l pilnowa6 gnrnk6" wićdżmy. 
Co :zn. hańba! W p.Hych C7.4UllOh 
Curowrueel Jak tr.ngieZ"n .. 



Dola mojnl Czuć po lud_ku. 
A by6 psem, być mop.om nędznyrut 
Obym był pozoatat wierny 
N.aućj "wojaki~j, BzwRbekiej .i:kole! 
.Ach! tam niema czarodziejów! 
Nikt tam ludzi nie czaruje! 
Obym wiernie byt pozoetat 
Przy Karolu Mayer &łodkim, 
Pl'zy ojozystej myeli Itra"ie, 
przy Gjozyetej pąpce z roleknl 
Dziś umieram tlł z ~&koot..y l 

l ulelIwo widzieć mogę 
Dym z kominów, RtlJ;i~ .i~ Wl1I'Z=ł 
NR8ze knedle i lIZ"eiobratyl. .• " 
IGedym to usłyszał, wielkie 
Zdjęto mnie w.półozucie. n° stnłem.~ 
l pobiegłem do luImina, 
I naiadłem tnm, i rzekłem: -
"Powiedz mi, szlachetDY piewe9. 
J .. kid popft(lt w moc tej \'ri~dźmy? 
1 dlaezego tak okrutnie 
W mopa" jelteś przemieBion,?Ił­
Na to mops r; ndotcit wielIq: -
"Jaktol więc pRn oio Francuzem? 
Więc pan .Niemoomr zrozuroinłd 
Cichej skargi mej mOD,ologT 
Ach. mój ziomku! Cała bięll" 
Poszta zt.ą.d, :ie radCM. Kulle. 
Gdyśmy w knajpie, kurz,,, t"njki, 
Pili pi .... o i panyłi, 
Utn1mywał ww.ase, jako 
W podrótaeh aie 'ylko człowiek 
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Poleruje naleźyaie, 
Tak, jak OD, co ",łUnie jeub-ił. 
Więo ot, teby chuć z ..ej pientue; 
Grubej Ikóry się wylenie 
l. jak rauca Kolie, chlipn,e 
Nieeo wy.tlzej światowośoi, 
Potognałem 8i~ z oj«ny.u, 
I .W'l'óciłem drog~ moj. 
Ku tym górom Pil'enej,kim 
I ku chacie tej U raki. 
Miałem lillt polłlcRj,oy 
Od. Kernera; nie my611,łem, 
Że ten druh, ten JU8tyn tlodki, 
Zo. pan bnt z jędzami :tyje... 
Przyjaciel.ko powitaD-Y. 
Uwalałem, te ta prz;,.jlu~D 
Za. gwahownie jako6 roAnie, 
Bal prnkraGZa wf!lzelkt miarę! 
Powiom kr6tko .. te w tej jędzy 
Zagor%&ły złe plomienie, 
że, nie baczfłc na mą CDOtA}, 

Uwieió cboiała mnie nikczemnie. 
Blagam, proezę: WlbfteZ:. pani.1 
Ja nie jeatem tnden płoduy 
Żak Goethe'go... Jeatem lobie 
Z nonej sZ'Kabskich wieuezów .zbly 
Muz'ł na!lzq. jeat pl'zyltojnos6, 
A tn muza noai majtki 
Z nnjtętu.ćj hlJmbu1,.kiej ak6ry ... 
Wybaoz, p-Di! Ja nie mog~1.. 
S. poeci, którzy maj, 
Daeha. inni znów fnutu1ł! 
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Inni jeuu8 żar nalchnłenia 
My, póeci owabeey. - cnotę. 

To jedyne dobro mluel 
QI pozosta\'f mi ptaazez cnoty, 
Co żebracz, nagość moją 
Przystojności, SWf okrywa.! 
Tak błagałem. 11"onicznill 
BIlb" na to ai, rozśmiR,łn 
I haczykiem lię ou śmieoi 
Głowy mej dotkn,ła, śmiejąo. 
Nagle czoję jakie6 dr81zcze, 
Tak, jak gdyby gęsia sk&rkn 
Członki me powlokła. - ALe 
Nie była to g~ia akórka! 
Raczej była to psia ,kóul 
Od tej to nieszozęanej doby 
Zamienionym jelit haniebnie. 
Widzisz paD, w nQdzn<!go mop8Rl. .. " 
Bićdaezpko! Głośne łkanie 

lrIówić dalej mu nie dato. 
Więo gdy płakał tak i szloch.ł, 
Że się prawie w łzaoh rozpływał-
"Słochaj pan" - z .. p6łczuciem rukłem­
'ftCzy nie mógłbym panu al01yć, 
Z ~ićj go skóry wy,~obot.łzić 
I przywrócić ludzk., po.t.ać?" -
Podniósł w górę obili łapy. 
Jak. 'tV zw,tpicniu. jak VII J·ozpaczy. 
1, .. udychajltC i .złacha.j,c. 
Tak przemówił. we baoh cioty: -
"At: do doia .,doego będę 
U wifZioD y VII mopsa .kóne. 
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Je41i ?tJ.ta moie dziewi~ 
Nie wybawi % mojej biedy. 
Tak. dziewiCA tylko czY'tA., 
Jako lilii kwiat najbielszy, 
Ta wybawić mnie zt,d mote, 
Jdli 2robi to, eo mówię. 
W noc Sylweetra noworocznł. 
Nieołl dziewica owa weimie 
Płody cne GuatlLwa Pfizel' 
I tom eaty niech przeczyta. 
Jeali wytrwa w t~w czytaniu 
1 ni. zaśnie - wolol będt. 
S.dę wolny, WybaWiOA1. 
Człowiekiem aię z mopłll atnnęt"­
"A! to co innegol"-neUem-
.. \V takim razie aam nie mog~ 
Słutyc panu, - gdyl po pierwlz8-
Ja-m uie owa czyetn. dziewa, 
A powt,;re - jlł bym nie mógł 
Płodóv.' cnych Guataw" Pfizet' 
NarAZ tomu pnewertowac. 
l nie uan,ć przy czytaniu." -

R o Z d Z i a ł XXIII . 

Wreaz:oie uezli'my w doliny 
Z tej go.pody c3;aro1JDiczej, 
A nilu. krok uchwycił znowu 
PO&ytywny grunt 8włj drogi. 
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Preez widzi,ult,u Nocne maryl 
Gor,~kowych ebÓw majl\kil 
Teraz znowu ai9 roZl!lądnie 
Zatrudnimy A tta Trollem. 
W jamie lwojej, obok młodych, 
Leiy stary miś i chrapie. 
Jako chrapią aprawiedliwi. 
W reszoie budzi się i ,iÓwa. 
Obok niego jednouazek 
Leży, drapiąc .i~ po gło\vie. 
Właśnie jak poeLa. który 
Szuka rymu i skAnduje. 
~lLlej. tuż przy ojcIl boku, 
Słodko śniłOj nn grzbiecie IMą 
Czworonogie lilie białe, 
Obie córy Attn. Trolla, 
Słodkie mnry, liny powiewne 
Pieezczą dusze te VI rozkwicie 
Płowych młodych niedźwiedziozek, 
W których oku leni leli- wilp:oć. 

ZwłuzCJ.& mtooazn jest głtboko 
Czems WZI'U8sona i w eerduuku 
Czuje :tywa niepokoje, 
Jakby atrzałę Kupidynh. 
Tak jettl bystra OWA. atnała 
Gę-te futro jt:!j przebiła, 
A ten, kogo Attll. Trolla. 
Córa kocha, jeat człowiekiem. 
Tak, to człowiek, to SZn:\pphaiulki. 
W wielkiej jakiejł rejteradzie 
Puebiegł mimo niediwiedziczki, 
Drogi .wej ezukajl!c w ~{Aeh. 
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Serca kobiet łatwo wznllza 
Citlka dola bohateró". 
A nil licu Sznapphańskiego 
Widać było Wlu:Ylltlrie długi. 
Obozowa jego kasa, 
Całe dwadzieścia dwa IFOlzt, 
Które uni6ał był z Hiezpanii, 
W padła w ręce Eiip&rtfira. 
Nie ocalił ni zeg.,rka, 
Gdyl ten został był w lombardzie. 
W Pampelunie; pa~tko., 
Klejnot drogi. cały erebrllJ', 
Więc gdy zbieg nau nil Iwyoh długich 
Nogach all.dził wprost pn:ed aiebi8. 
ZnAI.zł więcej, niili straoił, 
Znalazł ekarb, - bo zoalllzł lel'ce. 
Ta.k, ODn. go pokochała, 
Pokoohała go, nieazczVllnęl 
O! gdyby to ojciec wiedział, 
Dopierożby rykDlłł srodzel 
Tak. jak staz:! Odoardo, 
Twardy w tWej mieRosańekiej pylZet 

ZabiJ Emilię Galo;ti. 
Tak iiiAry Att.a Troll 
Raczej by SW!} córQ zdławił, 
W swoich własnych zdławił łapach, 
Niżby miał pozwolić nu. tO, 

By w ramiona kili,ęcia padła. 
W tej Atoli jeszcze (lobie 
Let,. on, tkliwoAoi pełen, 
I nie my.ili łnmne róly, 
Zanim buna ją obłamie. 
OoU"t io .... 'I.! '[CI .. " 
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Pełen miękkich uczuć, leły 
W jamie ~lar,. przy ~wej dziatwie,. 
A jAkby W pl'%eczuoiu zli[Otm 
Tęskność dziwn~ go przejmuje. -
"Dzieci!"-wzdych .. , załuwionym 
Wzrokiem wodząo aookot ... .....: 
"Już pielgrzymka moja. ziemskllo 
Do ' .... ojego kreBu sięga. 
Dziś w południe miałem we snie­
Dt:i .... ne jedno prr;ywidzenie, 
Które mi rozrzewniA d\IChllo 
I śmiero ryobłą zapowilldA. 
Nie jeatem jR zabobonny, 
Ani zbytnio ła.twowierny, 
Wezakże 15:) TI/\ ziemi neozy. 
O kt~rycb eię ani mędJ'oom, 
Ni zwyczajJlym głupcom nie śni: 
Zatopiony w my»laoh wll!nych 
O poczttku w8ze"chietnienja, 
Chrapn .. łem był. aż tu patrzę. 
Pod ogromnem drzewem Idę .. 
A z gałęzi tego "dnewR 
Kapie miód, jak cukiel: biały. 
I pro8to mi w pR&CZ~ wpA.d~ 
DotQ-d czuję rozkoe~ Mogt! 
Patrzę w górę. a tllm W gÓl'ze, 

M.iędzy liśoie i konary, 
Siedem ooś niedźwiadków małyoh. 
Igra lIobie najrozkollzuićj. 
Lube te stworzeni" miały 
Futra barwy jUDej ,ót.y. 
A lIa kA.rkACb wloł im długi 
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W bztałeie ebzydeł lit poonOlił. 
'T.k, nietłiwiadki uWę miały 
Po Ilr.l'%ydełek jUDyeh pllrte 
1 Dlldziem.ko cienkim głostm 
Tak lipiewaly, jak fleciki. 
Jam atuohaj,c. poCZt! Itygnlłc, 
J,. tu z zimnej mojtlj '1::61'Y 
W,e.zł& dueza, jako płowień, 
I ku niebu 8i~ unioeła ..• "-
Tak przemnwial rozrzel'ł'nioDy 
AUa Troll, • potem. chwilkę 
PomilCZI\WiłZy w zadumaniu. 
Nagle .trzygnął jednem ucbem. 
Strzygn,ł dru.giem i wy.koO%.ył 
Z legowiska, drż,c z TAdoki: -
"Dziecil" - wołat -"ozy .tyurcie? 
Dzieci! nie jest-że to .łodki 
Gl08 najmilazej matki ",sucj? 
0, jam poznał to mruczenie: 
Muro&! czarna mQjllo Muma:"-
Z tilUli !Iłowy, jak n&IÓD1. 
Wypadł Auu TreU z Iwej jamy. 
H.~ nie minie. co ądzoDel -
Wypadł, godąe nil aWił zglJ-bę· 

R o z d z i a ł XXIV. 

'I.m, w dolinie RODłeWalu, 
N. &ćm samem miejltCU~ k.ędy 
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Sio.trun Karola Wielkiego 
Dll&z4) % siebie % krwi. w1pu.cil .. 
Tam padł wielki AttR Troll. 
Pa.ill przez pod_tęp, jak i tamten, 
Co go Judasz ów ryccl'IItwa. 
Glln.lon. haniebnio zdradził. 
Achl co może być w niedtwiedz.in 
NlljwsniofU~js.zem. miłość tony. 
To dlań było śmierci lidłem 
W ~ku wiedźmy. złej Uraki. 
Owe mruki esarnej lotum,. -
J~j to podstęp. j~j udanie; 
Ona to z bezpiooa:nej jam,. 
Wywabiła AttA Trolla. 
N a ~knoty Mdz,e "kra:ydl~h 
Przez jfl.r dziki, stawał cznaem 
l w zawałach wietrz,-ł skalnych, 
Czy tam MumR .ię. uie kryje. 
Ach! Laskaro był tam .kryty 
Ruem z 8'IVOj, celn, Itrulbi). 
Bly.ło - i mordercza kula 
Wielkie lerce to pnen1łal 
Krwi czer.onlij łygnłł .trpmie~ 
Niedźwiedź zachwiał li" zatocz,-ł 
I łbem na 1l6ł mD,ł ~'rel%ci8. 
Tehem ostatnim lZepąc: Mamn! 
Tak to padł i tak to zgin,} 
Mój bohater. NieśmiertelnI) 
B~dzie przecie! pllmięb jego 
W pie'niach wazydkich li.cnyml piew OWo 
Narodowa pieJó go ",.kra.t .i, 
A 01bn1B1.ia jego .ława 
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Kr,iyó b~~e poprzez ziemię 
N. trooheacb cz'W'orouótnych. 
C%d6 potomnych go umieś"; 
W Walhll.lIi ojczystej cb .... ały. 
A na grobie jego taki 
Lapidarny napie stanie: -
"Atta Troll. Z tendencyą niedilviedi. 
W obyozajach, wierze - pl'AWy. 
Wzór mn.łtonków. Duchem wieKu 
U-.riedsiony. pierwszy 1:\86" 
&nkiulota. Mierny taoeen, 
Ale ideę wzniosłości 
W pieni miał. Nie :tawue pachni"ł. 
Nie talent to, lecz charllktert" 

R o z d Z i a ł XXV. 

Bab tnydzieści i tny ,tało, 
W purpurowych z chUI! bpu%Ach 
I w bMlr:ijekich starych atroJaol1. 
U w,jŚOiR do górskiej wiolki. 
Jedna 6rÓtl nich, jak Oeboto, 
Biła, tańozlłC, w tamburino 
lIpiewała bymn pochwalny 
Na oze'ć łowcy, czezlć LBlkool'fL. 
Cttćreoh chlo.pów jako dęby 
Tryumfaluie trup uietUwjedzi. 
Nio.ło, w krzdle liedqcego, 
Jllk goU jaki qpielowy. 
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Za nim, niby blizoy krewni, 
Szli Laakaro i Ur.lr. •. 
Ta kłaniał. st, publice 
\Y lewo, w prawo, lecz dośo chłodno . 
.A.djunkt illllra paln,ł piękn, 
Mówk~ przed ratuazem miej.kim, 
Kiedy pochód tam przy.tan,ł. 
W m6wce dotknął kilku kweatyj, 

.Jak na puykład - uzbrojenia 
Marynarki, dziennikar.twA. 
Takie kweatyi buracz:aDej, 
()ru hydry ducha part,j'M 
Potem, zr;o.znie poch wali wazy 
Dzieło Ludwika Filip", 
Gładko przeszedł do niedżwiedzia. 
l Lalkara wielkioh oz,y06\>(: -
n Ty, Laak.R.ro'" - wołał gromko, 
Ooierajęo pot z obliczf\ 
Szarf, IIWq. trójkolorowt.-
n Ty, Laakarol Ty, LlWkaro. 
Któryś Franen i Hi8Zpani~ 
Uwolnił od Atta Tl'OlIal 
Tyś boh.w" obu krain, 
Pirenejów Larayettel" -
A Laakaro. gdy po.lyazat, 
Że go w taki wielbił .poeób, 
Ptlpod wąsem !!liV uśmh~ob~t 
I pokraśniał od radości. 
Potem, w elowPooh ury"anyoh. 
Któl'e wzajem aiv aztw-ebal:y, 
Wy):.n:tllilił podzięk<lwa~ 
ZIł. \en wielki, wielki bonorl 
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Z dzi .... em. z sll'aehem patnał kaidy 
Nil niezwykle widowisko. 
Tajemniczo i trwoi:liwie 
W bok potrąca b"bll babę: 
uPalrEcie ... zaśminł ai" Lnakaro! 
Patrzcie ..• 8kraśnial ot LaskaroI 
Patrzcie ..• lilowo rzekł LalIkarol" 
On, ayn martwy ozarownicy!"­
Tego! dnia odarto Ikórę 
Z zwłok śmiertelnych Atto. Trolla. 
Ku.łmierz jeden jł zakupił 
Za eto franków od Laskar~ 
Wnet wyprllwił j, kunlztownie, 
I ezkarłotem obramował, 

I .przoon.l j, .znowu dolej, 
Ale jut w podwójnej cenie. 
Z tU80iej ręki coś dopidro 
Doetab, j, piękna Julia 
I w 8ypialni swej, w P&l'yłu .. 
Przed Mikiem j, rozpoeŁl.rłL 
Ol jak często boq stoPł 
Deptałem tę miękk .. skórł, 
Tł doezee"nych dni powłokę 
S.daehetnego Atta 'rl-ollal 
1. przejęty nagłym amutkiem. 
Ol jak często wraz fi: Szyl1et"em 
My~lałem: "Co .tyć ma w pietni, 
MUli wpierw przemin,ó w ~yciu.'" 
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Rozdział XXVI. 

A cóż :Mowa? Ho, cół! :MumII. 
-Jest kobitH'1ł - i "Ułomność" 
Jest jej imię. Aćh, kobiety 
s, ułomne, tftk, j"k fajana. 
Kiedy 108u rękn twal'do. 
Rozdzieliła ją. 7. ml1,łionkiem. 

Nie umarła z troski, z talu, 
Nie d08U!.la melo.nebolii, 
Lecz, przeciwnie, anou\. dalej 
Prowadziła tycie akoozne. 
Tfllńoząo w rynkach i pr.lyjmuj,c 
Lużne hoMy, lużne zwiąlki. 
LOB jej wreszcie się ustalił 
I znalazła. byt spokojny. 
No. pal'yzkim żyj;c bruku. 
'V Jardin des Pltmtu owym zmtnym ..• 
Gdym tam pueezłej ~ył niedzieli, 
Gwoli mojej pięknej Julii, 
1 ohja4niał jej natu~ 
Rojlin, zwier ... ,t rótnorodnych; 
Gdym jej mówił o iyralie, 
O libańskim cedrze wzniosłym. 
O wielbłqdach, o batantRcb 
I o zebrach pręgowanych, -
SUlD~liśmy jnkoś blizko. 
1'Llż puy kracie owej hl'amy, 
Gdzie niedźwiedzi.e rezyduj •• 
l - o nieb:t.! - cóielu zoczylI 
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Oto wielki niedźwiedi. wacbodniQp 
Syberyjski, .Di~no·bjaJy. 
Zabawiał aię nader tkliwie 
Z jaką' piękną. niedżwiedziQł. 
Była to - uiedety - Mumio. 
Poznałem jł po 'ifilgotnym 
Blnsku pięknych czarnyoh oczu. 
Tak, to ODa! Tak, to Mumal 
Tn południa piękna cóm 
Żyje teraz. • • • • • • 

W Wm pn:emó"ił do mnie przez: 008 

MU"Yn, który tam aię zbli:.lyl:.::;­
"J-..:t:e widok gdzie pit;!kniojny, 
Jllk ta miłość dwojga ilłOr.?"-
Na to ja: - Z kimże mam honor 
Tok czarown'ł myśl wymieoiać?­
.Jakto" - odrzekł zadziwiony 
Murzyn - "alboz pan mnie rue znasz? 
Ja to jestem CMrny Kriątt, 
Który ~bnił w Freiligra.cie. 
Lecz mi jakoś nie szło w NieDlcuch, 
Czułem się oumotoiony. 
A.le tu, gdziem zu. d()zoreę 
Pnysta! i gdzie wid~ drzewa 
Mej ojozyzny z .... rotnikowej, 
OL'az na.sze lwy, tygry.y, -
TLl o wiele jest mi raźniej, 
Nit tam u was, W' wałZyoh Niemczech, 
Gdziem codziennie bębnić muaid, 
A dość lioho był ływioDy_ 
Wlaśnie-m 6wieio alt; ot:enił 
DoMtd " J[.,. lU .tml. " 
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Z kuehareezlat blond z Alza.eyi 
I tak jakoś w jćj objęciu 
Całkiem się tu pn:Ylwoiłem. 
Nogi jej IIIł mi obrazem 
Stóp AloniowYQh. " gdy mówi 
Po francuzku, to tak włAŚnie, 
Jakbym ojców IIlyaznl: mowę. 
Czallem chrapie; wtedy łobie 
OWił trfa.bk~ przypominam, 
Co. czaszkami ohwieez.<lna. 
Odlltr86Zała lwy i węt.e. 

CUlem pł,cse; wtedy myślę 
O b.ach DA.lZyCD krokodylów. 
Co czyhaj, z ciepłych bagien, 
Aby zdobycz jaq cbwycić. 
A gotujel .• Smaczny kł8ek 
Umić zrobić kęskiem Itrawnym. 
Odzyskałem znów apetyt, 
Mój apetyt afryknolki. 
J ut i brzuezka .nę dorabiam, 
Co wygl,da mi z kouuH, 
Jakby krągły mieei,c czarny. 
Gdy z ZA. białych chmur wylli~ra.'M" 
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R o z d 1 i a ł XXVII • 

. 
"Zkłd u licha, meił;JI!I' Luigi, 
Wyguebaliśoie te wezy.\kie 
Was;r:e gtIJpAtwa?" - Taroi .łow, 
Ozwał aię kardynał ,Ę,te, 
Gdy przaezyt&ł był oiłt.atui, 

Pidń "Orlanda. SZRlonego," 
Co p:o Ariost naj pokorniej 
Złołył Jego Eminenoyi. -
BAmhageniel Druhu ataryl 
Na twych o!tacb dllieiaj widzę, 

Ch, t.tI Iłlł.me prawie ełow4, 
A i uśmićch ten snm praW"ie. 
Ctuem u~mićch w Śmidch przechodzi 
przy ozyt.«niuj wkr6tce jedn1\k 
I ndumł iwapomnieniem 
Ml'oozy się twe wielkie ozoto: -
"Nie jest-te to aen 6", młody, 
Kt6ry !nilem wr:u z CbatUiuem, 
Wraz li Brentnnem i Fouqu6, 
W modre nooe keiętycolre?.. 
Nie q.j: to tych dzwon6w dźwitki. 
Co " kapliczce leśnej biły, 
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Z któremi ail) mipu nagle 
Brzęk błllzeńakićj czapki dzwonlr:&w? 
W 'piew Iłowiozy, w 'pie .. nat.obniony 
W pada basem mruk nietItwiedzi, 
Głuchy, groźny, i znÓw ginie 
W omerach, w szeptach mar kAmiennyoh. 
Szał - tu togę mędl'ca DOli, 
M,dl'oś6 - napad m" 8zale"Ó.t .... a, 
A westchnienia k9paj,c,ob 
W wybuch !m.rechu aię zmilp:Liajtl .• "­
Tak, mój bracie. To 8Q dźwięki 
nAwnych mów i dn'nych CU8ÓW ..• 
I w.półCt:8lpe t-ylko ll'yle 
Ton naczelny ich IDIIIJkuj,.. 
Tu i tam. wakr6ś 1116w Iw"woli, 
Znajdziesz Jtal'Y 'wiat ukryty, 
Twemu tet wyro.zumienia 
Piellń tę zlecam i oddaj,. 
Aoh! to może jut oatatnia, 
Pid6. oatatnia romantykil 
W dniach, 00 walezł ogniem, mieoae:n. 
Przyjdzie prseb1'Smi~ jej bu: echaJ 
Inne CUIIy. jnne ptakii 
Inne ptaki, inne ]>idol! 
Co za wrzask! jak gdyby g~i 
Znów Kapitol wybawiły. 
Co za wrzawa! Niby upaki, 
Niby kawek stada w ełotti 
A udaje to JOwi8ZÓW, 

Orł6w upiorunow.nycb •.• 
Co za b&łu! Te turkawki 
Nieo&widzićt pragDł oto 
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[ z 2."'pr2.~go słodki!j Wenus 
ChOł iść - wóz .Bełlony ei,go,e. 
Co za brzękI Watn.,mienie świata! 
Ha! to 'Wielkiej jmkićji wiOłny 
Kolollfl,lne. IVzrostem chrz"zozet 

Upojone Zfłdz'ł tycia ... 
lune ct:aay, inne ptakil 
Inne pt!łłi:i, inne pie~nil 
Motebym i ja je lubil, 
Gdybym inne mógł mieć llIzy! 
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SŁÓW PARĘ 

O "ATTA TROLL'U" 
x..."'tM JC •• ~. 

l. 

POIIU_WU1 ol'fginaln", \re6o! poematu Henl')'u Heinego, c.y, 
\ol"ik. laBtana .. i. lift JIlimowoli, j.q lo pQol~ ue4ti",'!'ist'ł poe~ pro­
t:.ow..r uuy6 pod ~kór, prOoltego niell.orle.hl.t Klm je.' ó ... AUIIo 
'.rroll? Z.lr.tOIAj'ł~ drohncmi rye&mł charakter ' '''IIJO ~h.t4r., Heine 
nadmienia ironicznie, ii zcz_m 1fSBieaioD.lffi mu zoatAnie " \V.lh.lli 
I'.~.~I(, I llIop; 'lU ..... tyłu wh.kiwym: 

Atta Troll. Z teudeney'ł uiodiwiw. 
W obye:r.~ach, ... ierze - pr .. ",y_ 
Wiór ~:lonkó..... Duchem Wilkll 
UwiedzioD,J'. pi~f"Ul1uów 
Sankiuluta." Mierny tancerz, 
Ale Ide, 'lrJniodoki 
W pieni miał. '\ itl lJ\\" '8 p.chni&ł. 
;\i, talont '<), li!Cs thar-'łkl 'r. 

(SI,.. 71.) 

Kimie wiQCje.t Allil Troll? _\ 1Ia Troll to •• ykły flli.ter 
niemiecki, cnotliwy, W'olnom"'lw j 1r.ochaj'łll1 ojCllllnt; no!i u(i'rolr.o­
.kuydle opelnue, ;ilDlUP.etykuje li, ..... i'cie, tywi wzgardliwe le­
kcew.Jenio tli. QUOOÓW poebod&licyeb s upnWj kr"i ł&ciiLtki6j 
i wrunega ,i, .umiflnnifl .bl:flnl.l. rodsinn1!'j .w~] mo...,. d:iwi,ki.Pl 
obeei'0 jpr~ A poniflwAi ,.,. NiePlr.zeeh ukol .. rOIll .. ntyer;n .. 
pnywł .... u. .. l .. IOhie Plonopol enoły, wo!nom)ilooki i pauyD­
tyllZłn., ol&jt;.paleńn:,.mi zlIŚ rOIUlI.tybmi hrli poeci nwablley, Au... 
Trtlll wite j_ ... ",,, rem.nty1:mo wo&'Ó1e, • ukoł,. uw.belr.iej 
".. pCuJÓlnołei. Pomimo iłlgo n:flCS thiwna, ,U. mnie mały poem .. • 
flik wiirazflm Hflin8io wydljfl.l, poo<>bnrm do w;flllr.ifl{;'o poem .. m 
proS\ Mieb.l. t ~r"ntfllla. Au. Troll jelit jencr.e, j.1r. s ... m poeta 
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~: ' "e' .. nil\ nas"'t~m., oittRni6m ,,"olnem piflllJem l"o~n~,mu:' (dail 
l<\ldo freie W.ldlied der RomantiliQ: .J,ZadaW$zy eio • • 'ru:te1/lT:­
m,jwi autor 11" 'I\'olcn. ~iaM,~iłowllnill do póezyl r()łl}l!t.n~ 
ty&n;I!J w lfiem6zecll. ~n.m po_Ilony ZQSalflID l,lIilo'ei'ł nl&SkońCzo~ 
do l'Iil'bieoki<lh migdllt~, Jlpo~yll1l1lych w 'ku.jIi marzeń rIJmantycz­
flJeh, fll,wJZY id lir~ ~lł.c_ro"lInlł;~"r"yłe1h -.r łltruny pitl~ni,!, nDG­
il!!4c'J, D1uie 'Ń b"in~ łlg:.&łto ..... urch.ień, zachl\'yl6w nad gwlatlM1 
.bjtiy~a; Iojcl\piwACI"llyeh.lII' kt6tł! tak obfit~e Uk01lhaUII. prze" 
łanie mllZl,. Wiem, it brł to lX'ł~gn ... ln1 'pie\\" czJi!$tego rOmAnlJ~mlf 
i ~o jllo hylę.m 61tatnirn pr ...... ",liiwym ukuły ~j P~ •• " 

Attll TroI' jru;t ~Q.$€m gilul-CIm ,,"pem Ioltd-nego ryMr~, rodz .. -
Jem oon Kinoln lłiemiedJego. ' ~1 ZtlŚ a_tyrl!. wyJ>fld!a śwletpifl, 
IWtor n:l.Jl ~\rflf wlallei .... yeh rOm&DzOm hisjplil6.~kim, cudownej for­
orr i m&.ry,,, kt6i'ych od opo1dll.lh.nia epicLJ1ego, zapu,wioneg(l ko­
mizmem, "'~nosW: Iri$ I n~t"4 łatwo'dt", i pI)l'ro(!zenillln do liI)': 
Csno·lI.\l~Yczą.~ polotu. 

. Powied:tlrnrSJ.Y, U: Auli. Troll mR nam.' pueda~wi.t! zwykłe" 
go flli.trll nillDlieekie~ smuub,i jen.y WJtłórnaclyć sI.~, co pod 
IWTl'''ZCID. tym. r~J.mliń..,. Clly~luik leehu Bobie Przlpomriiet!,. ił 
'Filitłyni hył tQ. WifJY, uv6d aRmillllzknj;cy SyrH i prOlV'llQZ'lCY dlD.go~ 
trwtle wojny I !IJłoi<'dlliRloi Heh'r .. jc~ykllmi; rlhr6d doiony l< jduQ­
~c.ek tęgich. "uym, fwz o ulUlAlII ~t"lJa 'tozwinittym i potpolitemi 
D3<lechowanym il\etynlttami, pode'lIs r§y k.ilkakrotnle zawojowani 
przez nich Hebrajczycy, ttóuy pordki ."e tuk dobr~ m~cić UlQieli, 
~n;e~ .. wialj.lnd wyhrlUlr,'lnd pełen .... i .. t/ •• Ind c11l'ilis .. eyi i po" 
stępn. Czytelnik P'"1Pomu.i lobia r6wni~t, HII to'ty'3ięcy zllbił S ... m" 
lon prOli~ 01R" UClI.ęklti zapAXlłię~, illD41, Dawid, mllj",e pr~ u, 
blooń ca.t,. wysąpil przeci ... fililltyńskiemtl wielkoludo ... i i olbr..,.ma 
Golill.tą niewinnpn k .. myełkiem 118 ziemię powalił, a wyrw .. wszy 
miecz ~ r,p; jegPAooe:l'łł nim głowę przeciwmb, hl z tryumfem ,to 
sw.go po,rócić oliOt:lJ. W.pomuienill,te, !JdływiaJ'c' w pami~ci cu." 
fY ubiegł!!, );fLi, nam wiohieć oeJ.p;na douy ob .... Ulylnm.kiej "ił" 
IIł6j, leca pOlpollł~, palha'll'łGn.!j 'll)'s!>lkiego wddęku i polotu, uma" 
'*'.j "e 'Wlallna sfły, opartej, za~umiatej, .nroglmckl.!j .. Sę,dzł}, 1:1; 
ł;Kdy~puyzn" mi dl1lzuo4ć, te obraz to .... lel'Uie ods'ltt.teiedlaJlłCY 
,pt't.~awidllli hi6iejuego ducha glll'wa'6.skieg", ehącycn ro~umem 
wuJatb ohi'łć i w~'y6tko ~wyelęt.rć. Rył ton ... ~ mn,uał ...,."bitnie 
UlfDllllł"wiat! W .. ruę germafi.kI}, Ikor", 'tQ""'l"naj'tC- znaczenie ale' 
gorycznA do",'a l-'ilUtyn i smieni-we1l je 011 pO'lO",,"OIl. fi'"~rl litndeuci 
niemieeel niotylko uy<:kHI 10110 jego pomo~ .. mlodr.idl" pnrwill,e)'o-­
lIalnej, lecz drwi,cl dw -pnydomek Jladawali pneoiwnilrom i1VJm 
w ... ttlce, polityee i illoaoffi. 

Nietylko w bidym nl,l'l>fhie, /IW w btd.!j wllr.twie apl)ł6CZoń~ 
Btwa lodskiego, w b:l.Mj ukole, kdłkn, 8tow&n!)'deu.ia - fIlistrzy 
imieli i iltni&! m-oq. POlln~ icb bard"o :lII.two po pewn~j powa· 
4se, nieoddsiela<!j nigdy od p<Mpolitfj jp'llhlllońekiJj ocittał~l. kt6ra 
sdaje ai~ iJ:yt! ni8od."wn,. przollllllotkę nBtnrę tlmlliłnie dlB nich Itwu 
lIon't powłoki}. Doz wzgl~o na to, olylru.icz%i~ Bięllo rOlUllv.tyk6w 
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~zy 0.0 klQ.łYk4"', lil>er"lów uI ,!,,~~!}I"lrsfDw, POji~~p:'>w6 ~y w~te_ 
«onikó.,. fOjaJ..tów t~y .~puhJi~ó-\~. wiert,clch ~Kr IIlells::6r" od-
1J!ijdl.'..,,,,, nich ~fllnze efleh~ j'l:"ńemlclto-pfdIl.OCII:'ł z lekkIm od­
cieniem ~io!&kości. Knnwwy \O kontra,t ..... obOlly, pr01ololy. wlb.ir­
kn i wj1-w-ornoiicij l'iUillrq ~j nien~wM,,:t tcbnieni .. gonftt"~u, Iwiry 
uie d~!l i uf,bi z pt.$wideł, jnkiomi oni r~&Cz kuu'ł kr~pujoą. Zt\i[ 
t€t 6łi,tny Triein1ftOOl mU.iiieli pnthM i~ łwi~ti!m olm"':flni'om, t1ł zgI~ 
1Io'ł no> Hellry1r.ll H3inc>:a. IM mnf5ł .e"n:~1Jy, pnonildiwy, kP.RI'YI\~ 
i ŚIlli"ly .1).lIIi_wio"elki wyraz. HeurJk H3in. zAi m)ł!iń.l "nown $t.I._~~" 
najz!lci<:!.>zym i n"jslraS~lliejlzym ich wrogiem, FIlIet Icn tłn~~ 
nnm elit:} donin.!oAt! dzi,dahJQłI .. j ł~II'D liter .. ell:i€f, kt,jra, l .. k 10_ jllł 
?Ilu ... "tyl Aruold, byłn ei,ęl'ł. 'mie~flln:t i niflult .. k~ WAlJ;;'ł p\'~e­
d'l"ko fi!i$ter~t,,.n niemi~ieIQn, wAlk", trw .. j~ t .. k dt .... g-o. ~ tye>. 
.uto, ... 

Z lu~h wielkich nMooów, puodujłcytb ,bMtlj ludzko/et nn 
potu umj'lłow';m, Uw .. tylko. Cp Jeł\ IIn~ieh\i i ni<!lniwki. 10000tnły 
'holl'li,., obdarzone p-n;~z nAtlI~ fl~ch .. l'Bi :filiBt<! ... t'll's; FrAnelUi poIf,,­
d.-.j'ł icb n'jmni~ mo!c :te wIl)'dkil'b UeyWl\i:roWllnyeh ludów Enro­
'Pr. ZllId wltr<tt H~ilfero do An::lil,óIY, 1>1'1,1 te zMfllte un .. 1y, kW", 
uue .. f t.k hojni$ nn pr,wo I ut\. ",wo, nie O!lZcądzaj'ł'" n""et 8'11'(>ł~k, 
-wr6wuo on.oo'll'nych i dllelnycp :tiofnk"w; ,,~d Ull2era ~o Im Fuu­
"'yi ~ympntj'&. Co do m",;e, wiel'lt<:, b u;etyl1tCl pnyCOlyny poli!;fe.n. 
kaz .. fr mil iM IlII 'lrJglU'!lie do ł'rallilfi i 'Lu dM\AA- ns.-:! j,. ojez)\Iint, 
pn6:1 OiIięlł\enie ,iiJ 'ił" lIi1!j ho"iem "'I ZI."!~e ,rlI'ÓIYno poelyemll 
jegt) nAwr •• j .. k .. rty$tyC2ine npodob&n;A IlWlWlłJ tiopio!'l'o almoafe!'ł. 
'If Jq6rej mligł odd",lfad I wohodnie. CI)'! nie on·to nll")'''o Paf1ł 
-.rM-... .lero.zo1im'ł ... Ren JD,d4~"" ołlJzJaloi'!fl!l* ;",i~tq .,iA"'it _l.u»łi 
iI, ' bni~ Fiii'l!Jn6!D1 

Jełeli udafo mi ",iiJ odt'lronnl 'I" umy"e cl.,.tehtika poj~eie tlli­
.-trna, ",,~dj fililitr~, w takim razie odeanje ou il>m, he. moieJt Jo:­
wCH'lzeń nAwet, li nifluwiell.'; Heineg~, to tylko ue:<!t!llwfl i zrt~ne 
llSlIlydowjenie tofj idei. Wyohr",tt.UI .phie, jAk wieltq. mU:ii"la był 
,.!ldoić .rlYllIY. Jłdt.l"Jn.w~IY porAł pih "nz,!' tAńez'łcogo witi",_ lnU(f 
>I",.ola~ vr ducltll:pwyoi~d""o.t :ln .. lfnJem uArSl~eje typ po~\d~1l1' 
typ m~lo liliura! Ra,la'ć. lIłołliwa moŻ,.ll, lecz ,,,,II; .iln~, iJ. ,~obec 
nidj 1II' ... elll:lI inn .. "~ILI~<! mUłi":., okuyk teu bowiem poeh<ldiił" z"­
dQwoleni .. Wfl'ul:~tMm<!j 'P0trz~hy dn~htL. Gtniu..,;&. jedlll z tfel1 
llacz~'liwych fanomen6 .... prarrody. t.lóre--"'Yto~e n.<t md,~tki - nie 
o:!bll1t gło..,.,. pned dre.bn:t IlWrnlnwei" ·łllW:kł. Mów!1 .)drohn<f,," od~ 
rdtniGIIl j:a howiem od wie\kwj motll.iM'fli natury, 1r.16r~j pr •• mn 
najłIbleLue Mwet umy.dy uifl odmllwlaj" posłlUae'I$Cw" rS1Diej~ 1$:­
wrrunie QfOI.y. anajuQ.j'łeft w śmiałym p!)loeio wieizcż" ir6dlo do al\!­
~uerp .. uego pi'wu i 1).ieJ.dowQ!enia.; ciunę. takle glowy krq~-­
rztez pro_, .. -'n. .. uielIlofa.lność, rue prseciat i lłońCl! .tllje ";'2 IAlem 
pnyayn'l: utr"J;>leń dl .. lVielu (>lób, pOll"odQ.je u .. wet 'm.iel'Ó n;'kiedt, 
... j~n .. k nikt nie oiImielił liV do~ ołknrill~ J,lDń(ll, o niflwomnollQ. 
lub ~, by je wygnano .lo nieb~ 

Il04.,ot io foru 33 .:l:mł. " 
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Zazn..t:zylem jut, iż nuCzn& cz~łe filistrów, in;lII(g8uyeh pues: 
PO&tI,! bicnm 58tyry, ;il.oai"":'0a:ó!nie bło~4Q-ełlch, polUiciwyeb lodżi. 
lii&volhł!w;en; ZII.let, oddaJ4 oni nawet 8zkole, do której Dal~. 
poliły~no. literaeł.ie i 8połeczne adagi. i'lie wn)'d!sfł.C ~;~, ił do­
ai.koI1··ti.lr.I~ 5&m kiedl~ nale,tal. poelll ~ pewn~m upodobaItiem 
naw!\t pr.t1Pomina .to ... oealqiID 'plewie Alta Troll'n,' ulOly ..... j'łc 
poemat swól oddiwi~lr.iem .n6w młodzieflcqeh, przemauol\feb 
.p6lnie z Cbmi$lllllll, Hrentunem i Fonqu6'm pp<! Blr.l~pl em~ 
nocnego błękitu. OIIrlbnon4go jlllluym blasklflID kli~iyca. Tylko, 
.te Sowany~fI ci jSio zatrzymali &i, wpo'r6d d.-ogi, pooezll~ gdy 
on lI&edt ei411,'Ie lIapnód i nnpnód. Pomimo ~io jednak. nikt nie 
~6głhy w't1piol o S119mgllch tlłłich wybitnych pOfltów romant)'_ 
"'nych jak, No • .,lis, Tiock, ĘiebndQrł, Werner, Arnim. lrumer­
mIOnu i Wilhelm MQll"r. Nie ztlpO'lln.je ich ta 5!lm Heine; prze­
ciW1<ie, " kiiiPC<! .w.sj p. to Ni..,U;9, mówi o niejedl11m z nich 
.""'leJnię, jn:Ha IV sPGll6h ,łoi\liwy, Jut prqebylny. Gdyby :nę­
.zt, 8z\olil. rom",ntyczn .. nie millJ!l nil c~ele .i&dnych imion, pr6e.. 
11J.zwkk .. Ludwik .. UbhmdĄ, to ono ł!lWO jel!ICS6 n",lełJ do. tycll. 
luói'll pU1no..: • .r.!\nayt nietyłko jednemu kierunkowi lub jednej 
prowincyi ... le n .. rodQ"i ellł~llln. N"wet Goethe, nie ~nonllc do t~il'0 
.ROpili .. as1roly rom .. ntyontSj, a TIII powiedliflł do Eekermallll' "n~ 
'ływ .. m kłasyCł.n~m to, co jeM z!lrowe, mi.no rom!lnlyzm1l. !M cOO~. 
wam dl.lltwo!'6w ehorobliw1CM;" n.wet Goeihe, lak ~urowy <lh. pih",': 
.. yeb próbek poe\yekich Uhl.nda, oddawllł lDU póinUj ZUP~D, _prf!.­
wiedliwołć. O"niZ\e w roku 183~ poet~ ~a zbytnie oddomi.t elf tycht 
poIicyeznemn. poWiedloirJ on jeu.Cie do tego .!llaego Eckermanar 
,.'W.tyd, t_e 'prawy podobne nd".aj, i O od pje~ni. _B ...... Ahii nie br .. k 
lud.i wyksstalconrcll i dobue mrilllt!1eh, ... i~rnyeh i "7mownyeh, 
w'rM których maina pounu.e llI~ió", . 1sIm. wiNzaa zął takiero, 
jak UW .. nd. fbi·on. 'ylko jednego." . 

JA"oh~iek tH Heine mówi o nilo. w .woich ;;';umc1łcll tODłm, 
:kl<$ry ! pewności", nie wzbnd,ił rolcSlllel1l.., .. ni ZII.ebwytu ... pierwi 
itiewielllr.ich .... i.lbicieli M .... hskiego poety, j.kkolwiek utrzymuje, te 
dziewice i ryct!ne w romflnweh Uhla-nda s, ;8totaml .z mgly, a. Iłi.,. 
• dn.I .. ~l!fOnonemi, chodu nll:Q"w-a go, nie ~j~IIł, "'e: -9'''111 •• /coI1 ~ .... 
Ił/d)IfJflZIł~i .... /cl~j f"'U""P"'ąl ~t, 'M",.p.t _j~j ,.J2,;~Ii& t,,~. 
roemni(l jednak «Inte Heine Imuelony Jei~ pńyZtl~ Uhl.udowi wiel~ 
kle 1'I'Symioty i ~Młngl poetyeł.ie. M6 .... ił teł o nim IT nUC,pu»ereJ.. 
8ło","h: .,SZ ...... bia łlc''ł4li",,,,.i dtlmn" mote bl'ć ~ Uhl.nda; gd.l.e~ 
kolwi.k ta .i~g. niemiecka mo"., wU<;,<hie )'Io'll'inn1 ro~hrzmreil'a.& 
ul .. chetne dOl'l'& wiencz&. Duch jego ł40y wU1&1kle oechy dod .. tnie­
poezyj U .. ye.:nij. puhliCllnołć wi,c Idoła lV jednym ~Dl ~.r.ło.i.kll ód­
ll&lśi.l i n~cli! n!ljwy:lue salety ~ko'y rom.ntyczni!'!. By6 mote, ił; 
dl .. tego ceni~ go i koch.m tak .erde~lnie t~ w-kr6tet jut z.pewne 
puyjlbie mi ri, Il1im rozst.ć n" ~!lwlZe." Heine pi~l to ... ni.sj .. i~. 
ClIj 'oli" tym Baffiym OSMie, g-dy Goethe 'Wypo"lAd.ł Iłowa. po.yiij p,riIr­
'oczone do Eckerman .. Szm",ólny ,hielt okolie:m~cI i ~ltseg6hl:Jr. 
l'rupowie~nilr.! A chu'liu Uhlnnd trł jeucle póinklj blizlr.o IM tHy· 
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.(IzM'el, I pod jego pl6ra nie wynedł t&den jut utwÓr ~~1I1l'1'ieUtie~ 
go poe",; do "."farDu wi"z<=A ... jmniejby nill p"ybj'ł lidek: 

Prócz Uhland., w Ibiele Bełt'lego spotyumy j.,."cle pochw.t,. 
dl& Gut ........ Sehwah .. i Ju»tJlIa Wemera, dwóch plewww.lr.tóny 
mocą tnient .. ; ,.,...IRjli z"j~\i w 11kole u".blki~ wybulle mWDlet 
miejsce. Nie przeuKo<hilo mil 1(1 JlDpi.&I!.." pięć mI t6źni~j zn"ne­
go &hll"JI~tUpi~,q$, tej IR'Uzn'.j A.cyry nil. adeptów)lOwyuII!] ukol)', 
lUP"!, w klurej cd. nn.pnylr.lad pnemawial "N_j"ybiUliejslym I poe­
tÓW bzwal,.kieh je., p..-tel'l ew.nj[elic~nl. GlInIO'" Seh".b. biurw 
'l6dź w pollS"usniu I in.,mi, kt,sny prz8tLłt .... i-.l'ł e, ~llr.o jako 
łndle Itud:rńlr.i, lardynki pozbawione .oli. ma .it l'OaIlnrl~. 8t ... orsył 
on par, pi~k.ą;rch piOHnelr. i kilka wuif'lllnyeh b..IAdj rzOcz pro~l. 
jeduk, ii nie godzi łi~ go porówn)'wai' do tf-klllgo wieloryh.t., jak 
Schiller, Pi4rwue po nim miehoe Klljmaje doktl)r JUltyR Werner, 
ł:~ry, opl,tany .pil'Yty~mem, opowiadnt ru nr.pnylr.łllll puh!icllIlIl",! 
II eał, powag" i:l: para panlolłi sl1pell1ie ,aOl&, hez :t&dnij pomocy 
.opdoiwl1Y Iwylr.Ia miej.es, ula zwoln ... at pom.!efllr.u, ponu.J,ńltu 
~1Io do Mtka prorokini PR1"<'In:1.. Wob.c wgo }&/'WI) przypuilWI, 
-te nu\~pTtlSj nocy wl .. 'me jego htl.t:r mogły pnesJHIoeBrowlU! ,i42 Ino.u 
prud ~yjd ło5ł.ko, deld&wlIj4C równDesŃnie tajeDUliaYffi glo.em 
_k6ry poftZye pan. llW1tyn..t. Wernera. 081amie jego pie4n; IIle 
naleq nelflll:\ do nlljgonayeh, t\lok, ił ni. od.Pl."laj~ calowie"lr.oflj 
temll wnelki,§j IMł~gi, moiJUlhy powt6nld o nim Iłowa Napoleou. 
.11.",1'0".0' do MurM&: "Wielki to lIakDiec, ale ZAfalem najlep~sy 
c;enero.ł U"aleryl.-

Najw;" jftdnalr. tarbzmu; :aólcl wylał Heine n. Karola 
MlIoyeu i Gutll'U PHsera, dwooh pqet6w uwuanych r6wnl.! z. lil.­
ry nkoIYllwablllr.iij, Poez""';wi hubie, lecz "ielllae miernego poło­
łU, nie wybiegali oni ni~t'im nad swykły poziom, co sren~, I wyj,t­
lI:lem Ublaod..,.t. Ii, lanolow.i do ujlep.s1cb naw •• _ił tej ,,"koły_ 
.. Wyhltnymjij ryMcI"A"-mówi G. Heinrich-"j"' pewna .pokoju" 
dohroduanollo.!, umiłowanie do godsiwych. i aOlwoloRych pn;yjemno­
.ci, pogodny, umlarko"an:r ,patryot;rsm, ora. lublelnl i iywe pojmo­
wanie ot~aj.uj ich przyrody. Pauyot:r1m len wnakie ograuicla 
-ił do eiasnych granic "Własn6j pro"Wineli; podsiwilnA s ... tak i koehA­
lIa nAtUra mil dla nicb urolr.jedynle w oWCleniu mał.go ",vnrtem­
herga." 

Łatwo IrolumW6, ie ukola o podohuych oeehach zrom\ien­
D:rcb mUlii.ł. ohudsw 1I"ltr\ll w Hein.,n; p .. twił tię teł w .~h 
nieUlCMci .... y i okrutny n!:ld uekOlllt'i1ll j"j Atitterltwelll. Kto chce wie­
ohl"6, w j.ki tpo.6b ubranym l08t ... ! PCizer, ten niech przet'llytn rOI­
diSi"l nu wAtta TrolIn, g.ui., umleniu.y .... ,.. CZlU"o1Jnicy, bal"il 
&lwah.oki opowiada .woje Pl'SI'od" kklrJeb iMwR' pod.taw, j .. , 
Calr.l, li •• czaro".ny Iłośliwie, wl*liy dopiiro b94sie mógł pOrlDcit 
.a"i.,.,q powłok, i prsyhrad napowr6. wtal'yluohlr.ie, idY znajthi. 
_i, dsiewiea. która IIdol&łaby w MC tl1" .. tro", odesył&d pouye je­
ao ber. siJnJ,da. 
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Alta Troll jest za~m, jak to whlzimy, !llo~yr:t, Wylllieti0fllł 
w łlAid~h.niejil~yeh n.wet nc:zo&,ótowh pl'lleeiw filidentwu niem~· 
eldellln. 7.e w l&t ... ł&niu jćj i PI~l'pl'Clw"lUfmi!l motJi ... orlb}ł! c:z~to~ 
kroć p"hlldk, oaóhi~~ nll.tllry, łhl.lt gni6w1l i "rll.~y włrunt!,ł. temu nie 
IlIJi.liłD), pn()CJIY# hynll.jmnl"J; c:rudno nSlII .iV jS'{nllk z~zić .. ~~ 
detn e.kl.ndt'll., ~6ry WlQl; w HeiJlcm. polemi~l\! gł6wllie: ,,:E(ci· 
llc"-rnó .. j on - "wynuk;wał I kol>i6cq, i&eie prllenikliwośei, nlloj~ 
mb.ll'}sze bł""y i ni...:l ... tat"ti swoich pnedwnikó ... , rozdratnieni.j"'ga 
"'nakło- pozb."ionim i)yło _iły i trwalwci, wi.ll ... l"J1.iem nienn .. iM 
m01e .i, zrQ<bi6 'Ylko '" r.achwianej miłMci In!' wiary." 

Z "ałDłeni. 'ego "'1ni1l:., i1 polemi~r.M piijm,' HeinegO' p~~ 
ciwko Momel'owi, Blirne- mn, Pln'er{o1'ri, MII.:!8mnnowi i 1I'il'In iIlM 
nym, )lQ:Si.da.j:t na.d~r ni~lr." wart~e IitllrQ.Ck" gdy* "'" OIYo<!em obrl\~ 
.... n6j mlłoki własnej, fi. ni" gł~l",kiego prwkonanla. COl do moki, 
nio pi .. :., .ł~ byna.l1Uni~j na ",danie powyuz". Zn .. c~na c~ę~ć poięmiM 
""nJch nłWor<h, Helneg.o ró .. na .1, .. moj(!m p"ekonaniu najl"puym 

..,&t)'rmn, 1:alftty ;rh u.~ naldy lIf-rPis.ć ~j wldQi~ P'Hnildiwojel 
ilkie ni"wielici4j, .. jak~ Heine um;,,1 odkryć i ndenad w najdrobuiej-
8Z" ""y .woi~_h pl'lleciWDlków, ". najm-ailiwlIJ:e ich .r.b08tki, orWl in­
nemu, lIi"mni6j wdneOlu, przYlAiotowi,millnOlrici" "dołńośoł podehry_ 
ty,rani .. łCl'Ony komian6j VI( ,krt.id€j n"CZJ, pMn..ia z punklll hl1lUO-' 
.,y_tycnego ; *"r~bll.",eil) ntI. najpowUnieju" niera>o .... \y8. ,~ 
'" ryBY eh..,.&lrJeryuye..ne były pO'llm;ęte"" Heinem do nn.jwyłWego 
s 'opnia, " prong powie!hi6d, nil; cz6m·ia lanem poleg .. po~n. pl ... r!:" 
Bat]'ryunyeh? POłrzaba niena .. ldlenia nie;e..t ,n, o ile mi .i, zdaja., 
kODier~n,. Bo ay. Daj\'Jivb~e, a laellej najBilniejlH utwor1 ot y­
rlC11.no·komiczDII, hnlU'c vr c:.ytelm'ko niepokoo&.D1I- ,,~ołotld, sq tylko 
wynikiem gł,hok!ćj .ienawill!i? &tc", knłda ,oajada stronIl, Dada­
j.~ siV do wy'miania, bel 11i6j ho .. i"m brybtura ilitlljt!ćby ni" mo· 
gła, kaTykat1irzytiCQ ",I~ })Q"jnien J'ł tylko "miM po~h"7uit i od',,"o-
1'J11ć npomOClł &wlewki powi~ąt .. j'łe6j. l'l'lIypuu~""', ił VI limy· 
Ue HeiMgo ilo~llial:o ma!euld. &wierci&dłlłko e.go Wdła}n. kwre 
podncnilo i p"uad.u,ło mimoVloli najdrobni"j!~i! wady. 'ydr, co sit; 
w nićm na chwil, odbili. Petne teł 'h'iatłn i bar .. y .Iowa poety 'Ił 
'yIko fotograllau6m odtwo:r.1elliem tych sylw.etek, co tłum&Col1 lIanl 
.Iartuem, ił łalen\ 81l.t]l'YCIDy był u niego r&eclI\ "rod.on",. lia:rneJll 
pne~ nMarll do dUily "lIoon&1. Po coJ; m.iałhy nlen.~idd€ć i'VO­

ich pueei11'nik61rf Widaiął iuh Popros'lI le strony 'mie~ln~j, i w \en-
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tB IO{IOł6h malowat. Pnedwb.[e, dlAtego właśnie, ił w ,ł~hi jflg.> 
.... '111' :Qi~m. wcale nlelUlo"i'ci. przebac:lmy mu chttDi~, te ~mllSz. DM 
tło 'miBniu.lig" luibi, k16ryeh .IUlwnlłd kochamy i powatamy na· 
wet. 

Jeden l: kr1'yk6w Crancuikicb IItl'llymnje, ił HeiM pnNU« 
pn~ wuyulde Itkpły, nalet ... l do WMl18tJrich grop literackich ...... 0 
es.łIo.I:!-PO to jfMI.ynie, "1 1- nll3t~nte wynydzió, Ip;llIj,e kroDi.~ 
ikandaliL~Q4 porzUOORflgo kiel'lluku. JNt vr t€m dnió pr~ ... d1j "id 
w"~Hłe, wypowiedziany IV Ipgl6b tl.k, lUrOWy. nut .. zbyt puUIU" 'wia­
tru na 1Ir>e~. pI'llOOatll.wiaj,c jako ""roik niskiego eharakteru \.o, !lO> 

było 1flko ozn"G ",olnago I łlI.dnycb ..,.1<:1;11 ... nielDIl8I:tefljlO ducIU!.. 
K .. ;td& ... kol. literacka, bel W'tgltdll 011 ceehllj.~ jł l'lrUhod, my­
_Ij, konczy zu"'nfl przY'WojeOilllll lobił! P"".111ch form i praw ni,,· 
słg.mnych, kt6rf1 I cz..,."m .pyehsj. j'ł do ram kun"e[lej'u~bmlt. 
Dzieje poez1i romantycznej w" :FrAueyJ i vr Ni"m,,",l8eh &i n&dkl poM 
ph;r~j~ prGwd<: d6w moich. Cót wi,13 "naL""ł wy ... ,ty Jnst1M Ker­
U"I'II.' "My Die jee\dmy iadmr ukol!!; kHdy z UIM pnedlJta.ia odrę" 
bnegOl pta\~ k\dry .llUuylU śpi.!wa Ibiobem,- Fak9' pnl8eSiI "'prag 
pOldohnema ~"ierdl"nju. Umydr 'r~[li.!j Illiary. luh M. kt6re ni,,· 
.. był lilnie ode..awaj4 poin.flht ind,rwidtlalllO'ci, pOlldl!.j" li, s tZlISem 
prawow Iznh1&nu, l!tdslloc, ilt w 'en Ipo.6b wtdnie Ikładl!.j" tluw6d 
.woj.!1 nlbaletnoki. Takle jednak zue-czenie II~ cech włunych 
uiflmOlili"~m j80it dl .. \&Ien\ll, CillIj~o 't'l'Ol iwoiil ..,.łH~, nlepo­
poo.obnem dl .. takieb. jak B_aryk H~iue, ludli. ramieje ta "iutk& 
rótniea powiaday Imlll.U" J'!'ld:OlnIl.6, . potyun, u nit.~g-o. Imia",,' .,' 
uikl" .. ku\.ek no~eh idfli, jaki. mOCli Wfl"1lf;tl'l.n~:j prfl,<'.y duch. Im­
d~lły lłIj 11' JflgOl umyśle, II uiell&e.loilcl" pewnych li~u,tóll'" niemi.' 
ekleh, PT"yjmuj4l"Yeh hesrnmieńf. wltydn upokarz.jqelł tło~ .... ~z".. 
:reg.ch a.blOllutyzm\l. 

Zk'łll.yp~prą,d-(lty.esy, (tor'łllY, gdzie ukuał aio brnsk 
azt.c'b.ecuych, pełuych unie.lflń pog"'d6w, lam bie,i wrnłliwy dnen 
H6inego; r6w-aOleaeśai" jed .. 1t, nifl myślał on Pr:r.1ł4ll'&6 li, do łAdn.!j; 
uk .. !,' . do :ł~nlgo Ilroll.ietwa, ni!! miał umiara podn~ld zl!..a4je--
110, jako eze.oaflgOl u\"ndGru, nie pr~ptlazcdł nawet, ahy go to 10· 

bowhł .• ywaIOl do zrz~flnra li<! oeohi~j "'Olloo'cl i wrotbonego itJd]>io 
widu.Hzmu. Dlatego tti .. atflłał n.jpi.!1"I'ł' do .. koły romantyeln6j. 
póinwj u.eiągn'łł aił pod znaki Jilodych N~lIIlH, dal.!j pisroł wilk....,. 
'Wedłu~ kłÓryeb Irsebe.hy /lO Illli~lyd do lklayaliłl:(Sw-, .koilClł- Id 
.kry'ykował rOQllloR".kó,1' i wyaz1d.ił hu milOollerdJ.ia .arówno lil>eM 
rałtlw,jak aooyaUtt6. i ... nlr.ittloI6w.-Z,,~tJli .. ~zy, abym nM~pujw 
krótki lIlywek .dolnl otltla<! w:iirllem, pr6buj, pr:r.etlll.maay6 go pro~ 
.II,!, .. DD<hiei, ił e':ytolp.ik przylTIII mi, te nig,ly obraz n~y ni~ był 
"wlItu" oo.malo.IlllY ail,. t. !&d -n I pOfllóW weyalu.tycznych uiG 
Id .. lal napb.ó nie podOlhnego. J~k len Wllnya. dOl glrtbi. pllMn;kn. 
do k.Mei. -.i3łtbl.!j nn.wel ukrytych pod llllllelem i mOlb.łaml, 

"Zimuy wiatr noeny wpad.ł ze ś ... illflm prl~ Olkienko t:ood&M 
Ul!" gdlie nA "enniku le.tAty 41'1'ie bio!i{ne Istoty. wyn,dlnill.łe, ml.erno 
i blaie. 



9ł 

Jfld" II nich mówiła: 
- OJOcr mnie t\l'emi u.mionami, .. w81s tw(,je do moich Ullt 

puye.nij; .chciatahym li, roąr:lłl6 twem ~IiDieDi"tll, 
- Gdy eiflhifl 1I!.IIm pned OIlI:lma - hnmi.ł. odp.;.wł&di uh,,­

*"tłJi-.rego.-eaI ... moja niedolI. płencb.ć -ił adaje. Ntd-. gł'ód, 
.Imna anikaj\ ebwilowo. 

~ I llpojelli 81~~e;ePl łl§m, ii ei~łkie chwile m.o~Ji Illo.ić we 
d'!roj8. 'mieli li, dllło, płakali JeIIlClIII. 1II"i,CIij ,Wo'll'.a1i .i" i -.1,­
cłl4li, ib.rt(nr..ti DIl ... ret l 'piohrali niekiedy. a:! w1'e<lzcie zamilkli 
~bOj6. 

ZranI. P1'l1uedł komWt.l'lI ... I uhn drielny lekarz, kt6rr .twl&l'­
dza bnvdoWllie 'mieu 11 .... 11. SeAtlWl1. ... łyela jlll trnpó .... 

- O$trll1'r,b-tłll~C31,.ł doktor,-poł\eo:oIl1:1 brllkiem WIZ!!I­
kiego poły"ienia, 5tal .i, powodem _, ... nu obojga, II. pnlnajmni~ 
ptay'pieslył go w gw~~ .. ny .plIIIóh. 

Bo teł z n.itnniem lIilmy lI.aleialo - według jegu ,dani .. -
uhio.!ra6 -.ił w cieple welui_lIe .ukuj" i j~ JlOIilne i ~drO\'re poo 
trawy." 

Wiktor Hugo "ln:elr.1 w .vtdWłtl~l Iill1.ne ałow.: .,Ol,lafai.-, 
c'at It en- pvbUc!' JIIIHo- kn,lr. 8Rm.i~ui. Iu.dr.ki~go pn~ciw Okrll­
tmlj ni~spr.wiedliwo':i 'wi.1a. A jlldnak, jald~ !łowa «o "';rdaj4 li, 
J,Jlademi i ~i1nellli .... porównaniu. z Kimll4 Ironi" zawar~ ... 'lritr­
nu H~lnego! Tell,il:e lam wn.kJ~ Heine, ujuawdl. ił id~ pQwy"­
ua pfldj,~ sosu.ła prsu uiesr,OIIulcb 6liitró,.. politlki i .oll1ali.smu, 
.in&cil eierpliwo4.ó i, I1i~sclolny opl's€ć Iti, poku.ie, nalrHliI karyk.­
.tur, J"e~goHerwegha, ,sldL\c tÓwuocaŃnie a .ympatycznego i lila­
chetnuo Hoffwanlł 1"on F.Uer.rahl!n. Tente o&m Heine 'l'l'rtllillcie. 
opowiadaj.cy, ił cało"aJ i CIIcił j.k relik ... i, ~dany. sdj,~e I r,k 
........ ca, J.n. Boekhold. lnałasłsly .i,l "ohec knnł"llA równia. Wirt-­
Iinga, i "id,.,c, te ów nł<:selnl prse ... odnik komuniaww nillmi .... ikicb 
tr.lr.~aje--go j.t rów.ego .ohi .. , :te mllllpo"il.d.a I c.ł, .wolloq ucze­
g9ły samkni,cia .... ep i "' ... i'łlie.i.,-w. iam HełM, pO'li'tat'um, 
nie umilłl powltrz~ ... ~'I~"'" Ule;. JaW tego pr.lye:r.yu.l Oco 
'Ujmniejuy cień poa.-,'ci drainil go, ohqn.t, najLłlQs.lY rył fili­
.. tent ... " pnlpra1l'ial n aU"',! pano .... ni. RłII. 10~. 

Politycy niemiecer, ttórll-:-wadług .16w Schmidt'a - I'robili 
I Heinll«O utandar oposycyjoago d"i.ł .. ia, po,f1nni byli .poalnedl 
6i,l. j.k ... ieJ.q pop&łnili_pomyłk,. lIior,c s. pue>1'odllib , ... eio .. tro ... -
Iliet"'''' a.ło"jeb, tlóry mógł bld "iełkim. pOMł •• Ie pOfl~ tylko. 
J>oaedł .. i1Y do MiO przekonania, potr.6li oni-fleCi pfOd~a. - mści6 
lit s. W"d ... k.ny. odpł~aj,c ny4flrit ..... Heinego pnMAdnemi 
obtIgami i "'g.ro,.. 
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Gdy arlwki .AtlII Trm/&uku.ł, .i, po flloz pi.!r_r w E.t. 
lVllt, hiennik • ...,."".n,.m pru~ Henryka LanbeFJ. pnyj.eł. 
poel,. "ur .... cm jednego I gOl"llcych ilMJ»Ó'I'" AtltJd,eA N~ 'reie 
ieh , .. y.rołal:a "raun" wn_, i ohnuenie 1Ńród liberałów niemie· 
akieh. Nifl OlIClo:dlOliO W_d} obelgi, ładnego uool:lU'tenia profanowt, 
który oewłet.ł .ł, drwić u.równo I ,.olnoml'ln~h ''''reh, zlomk6w, 
jak i I JlajulAChctJliejlllyeh ieh .. pi .... eyj. "Nirdl nh! b1łhynlllwte­
hył--1ndwi Belne.-&hy Niemcy mugl, po»i~&Ć"le "gniłych jablelt, 
ile jeh ówczejnie n. moj, ,10'11'9 nucono!" Truba.M dod.6, ił 
w wielkim eym. hUllcie sl.c.yll .i, prdCI:I .. niemu niepnyjaeiele har. 
'Wu~lkieh. Nie poWlarujlJCl jodnak iłÓW' aUlOr •• lDAnych I pneoimo­
"., do .AHII Trolla, zobae"my, co mówi o nim J6aefBille'mand 'PI IIi· 
ItOryi lillr"tvry ,ue",;.eki<i X jrUli XIX ",i.b.. s.,d jeru. jatkol" 
*lelt _iumlernie Iltl'Owy. suluguje 11<1 IlwaglJ: 

,.Heioe"-do ... od.i oo-... tanowl i,tny kontrut, dziwne P~ 
~'lInie c~u,ktt-rII. niemieckiego I 11Ij108ohlenlem fr.neuzkiem. PfleJIY., 
t. dtlikatu roilioka. nie była mok nigdy obrAtana caq lekk_ 
i lekeewałflniem. jaki. OD W Pl'I)"l1oa. UmMf JOnIUYe ... jdol~ 
miejna "r-nYi ~1~BtO jednali: neer dźwi,lr.l łagodne i 1kłiwe nib., 
Imrotane chłodem zimnej blHlili uwarlI. I oływi, n'j.da.ehe'nl,i-1fI 
p~ie wt\ońcsOllll po to tylko, hY11' wykońc.enie doskonałe I':I&ICl6 
.i, jak _lI&leniec i jedJl~m .miatdtle je ad .. neniem, Tó, co Heine 
lIuS"i o wlee.csn .ngiebkim Byronie, daje ai" \ł anpelnllki "atOlO­
w.d do nieg<l. JeeNo po." ~1tt6rego holi w kołyaee jllt lIł1ll14-
t-uły .i, pnlj ... ie, leeJI 11l1' :W lInOlIii lO 0.,,10 zbp d.J.eko. - - -
PnJ. ... lkl 011 "It cltwid 'fi .. · • .,._Ie&'o. ił pr6es włun~j protn04ci 
i IIPOÓO"-ralt. .. illlłyfle, nie bnkarnie onll iero aie u .. lo. Lekka. 
jl!gtJ muz' hawił, 1:1,. IIhcąe. dziedzinie relii;ii .... tIIlt pi,ltnyoh. 
ntl.l\Jd i .pr ••• połenn1"b.: deptllłl .top, wzg.rdli .... -yiyny i ł.mał. 
ł. ... taty. N .... e' wohto4.ó. IItI. cld~ ktdńJ I6pl'wał .,,,ue pocbwllłI, 
nie mogl, IIjić p.rodyi." 

),[ówl,c II porównaniu, lrohion~m ml,uy ByrollflW a Heinem, 
Hillehralld zn.jduje ... nicb tt wialą; róinio.}, te podCMI gdy ,mu­
U'k I ból Anglika płyAie. piani, w ~ bije ,ł,hoko enJ\« lerce 
ladiki •• II ~illmclI UOIIlłci .. 'e •• tylko Iud.,cym po.orem, prOllUJ. 
kolr.ie&e1'yiti podlll"'W tamten wIlIOII lir: w .eeptye,o:mie do wrtrn 
podniOllyoh, ten ki'\ły 'O witl" niUj, ale odrslłc&j,c coch nnWOllp.o. 
Il!uyeh .Iwu. ,,ledatł<l" opanlWllje jaki.· duch deJllOll;iun1, Uli" 



gi.n \'I-hu1 .. geni'Ou hrtu i humoru, "'fIU '" c"Jem boll'flct"eID 1'"1'\1" 
n.olcb; 'P;(,rwH1ID """doli natchnion ... ila twórcu..,.- drugim dar re-
6eb]i hępuje "'yohrainit, .. urnret eZ'iłOltroć "Qtt,lymuje ezyst.e jol; 
śródło." () .A1I4 Trollu mówi dAMj, H ,autor mn.i,,! UID USll"~, o iL-l 
hJ:t uwłae.:ajlł'll jego oj<lJlyiuie url&lekCl '~\lni.,tl w nim lI&~tnł. 
akora :I1llll!zonym hył Cltwiadczye, ~fI nie miał zami .. rQ ohndać uc>:uó 
pa.trY0'Y,IDU i ludsltołei, .·cbciałje,lynie "'yllyd.i~ posp<Jllte i nfl<b.u", 
poj~cia, jllJde .whie o ide=h tycb )'yt"orllyli ;ego .... sp6Icze'ni." 

Niech mi wolno h~d"ie IIró\fllo'll'aiyć su:ło .... ośó t81/:0 s,du puy­
łOClen;"m .. dania snamlonitego bp,.):;" augiel'łiiego, :r.r.teU8Z& Ar­
DOM'", lI:t.6q, przeprowadz&j'łc porówuMlie mitdzJ' Byronem łl Hei· 
nem, oddal temll OItIltDlemu bez "'ab"ni. p",!m\! piUlVl!Uńltwa, zacho-
nj"c zhyt Ott:re ulOte zanuty .. lIa iwego "'pób;io.lhb" _ 

;,Wiród 1'UrJm literlLCkiego na poc.,~klf ~g(I' dUIl8eiA"­
mówi ono-~~rwBi Byron i Shelley.ptóhowali otJ'Irić poezy~ a.ugi~ 
Iq tchnieniem lnp05lezesnem, Us'łown.nie to nie lII:ogło pr~n.ieś6 
JI.ołłdunlch . klltk6 ... , spotkalo jJOII'iem uifltylko opW II puhliCJiuoeci, 
"le I!ua.em brak In~1ill'entn~o trolnmifluia -; Blmpntyi, b6ra.hy 
:v.iem ktlll'O'IJat i podwzymal! ja mogla, A"ili" nifl po,iada w pr'18wa­
Janin łobie łl'9l1'J'ch hlei ani gt.Jhoł:o'ci urn.f'8łll'l'l'IMt'iwej Wflmoom. ani 
.apałR Vr&neuzó'IJ, - - - 8:lU,'\i1l'1IY od nit'R, Heiue miał z& pole 
J'fIlOrmatorskieg.;. dzialauia Niemcy, w którlch filinel'l~.o nie.asadzdo 

li~ bynajmniej ani nI. bral;:n idei, ani nI. niepnT't~p1'ldfci ich dla ogółu, 
ecz polegało głOwIli. na ziem i niedosłD.tfle.<nllr:n s1'<lło,..anio. nO"feh 

pog14d6w '\'f tlclu. l'rlaj~cifl li~ niemi Heinftgo, jego niclem nlb, 
.lr.r~powAna ... oboda słowa l oM.mlenifl s~ Kopełne zarówno od oho­
su );:IMlcmegu julr. romanlyeznego, a wresleifl śmiAł<:M~, I j",l:. ,UI­
.ial ~~I kdd" pol. prohiereao!m '",iatłem XIX stulecia. .• ost&ty, 
:/fli~kl punui'leej w Niemt'zflch tIIlfll'l\n"l-·i nm.yełowej, Irolumiane 00-
ra.q., pomimo "hutaj~r~j i ranil}<ltij ioormr. jak~j niej.dnokro\nie 
::utlw,.t, Z ... )'k"~taleeniflm, ucznciami i gl'gl)oko-Ri, mylili niellli&­
ó:W} ł~czyl Heine rop...,.t i ru~hH"7 ""pał FrlłfUlua. Jeieli-- IIlal a:i~ 
'1ti.cllkim. to lIlko dllo!Jd· Clldown6j .1Hj by.troki,. poloWwi i 8-.ro.ho­
-dlie, poJ.ewnćj I Iflld • ...,.ezajn' pot,&,. ""Iue;a i tllll'!l'łoed:t 
awtrzonego wzroU._,"pomimo tflj'O jednak"-toóeq Arnold,­
,.Hein3 nie był dobrym tlll.ma~eIił pt~ó"" .... .lp\St~~enlnh, Iflu 
ł)'Uto h&r,bo 'l'I)cznyru strzelcem "IV 1II'ejma o nfepOiNagl~e rodzaju 
.l1łdakiflgo. 1Vhrew ~~ wnelltim IlI.rlutom, l'oco~tanifl on z,,"u,o 
p!M~lt, ~7. por6twnania ...,.ullł od .naysrińnh poeWW' e.llfopoj$i,:i1-II, 
lbSl']"ch Ilaw .. oł"ietnila p.iir' .... lte <!wiM'ć'IJiec~. po ',nierci Goe.r­
tbago," 
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IV. 

Nit! pornflhuj~ ehyba. u,pflwnilloll, ił .. zdaniu o Hęflljju by­
tyk o wifllc ~ę06j pHem ..... io. do Illflgo pneltonsnl", nit niemiecki 
WIIpdfrodak poet)'o Wielka przllll~rzflń dsieItu hifl narodowoki 
&daje si, '!I"'Pływaó na ro.łniev'" ~nilł, j ... kkolmłlk puyezyu-l jlij 
jeoot jedyni", odr~lmI plUlkt wi6tenia, s jakiego ub ... j aoiloorie ~lIp"'_ 
1;l'IIj" .~ ttI:I autora Attl. Trolk'. Hiltorlk angi"W;:i. "ed1llc b&<:~. 
n<!m okiem bieg wsp6fCll<lOlu€j Jitel'l!.tItry enropej.ki€j, w:tpro1l'Mza 
"nioski l) doni...tej dziatalnotlci R@inflg<> wedtug WP!1w'j1, jaki on 
nn bieg tIIn .",." ... 1. Spr."ozrl ... ea niflwiecki, pohn~J'łcl cz.o:łd 
nwąi ź~6dłOQl drnrorał,!dnym. zajmnJ" BiIJ gł6"'D.ifl poj~(li"'m mo· 
uino.ci. n.rndowośei i patryotIlmu; zt4d .... i,e to ."me "f.kLlt. b. 
:&dY:I nich :l odr,hnego ocenia 5~o ... isk.... Nie .ierz, bynir.jmnio!:it. 
ahy niemiecki charabu Heinego miat ul",ls Iflp8uein w .• kutek 8~y. 
en!)!,,; II lflkkolJlplnem .po)e'"'lI .... twelU fr.ncIlI'kiem, nie ... iepa9 
n", mocy .... ;r;pti:i .. io, co Ju;!: powiod.ial .. m po ... y~j; ni~ .... i .. rz~, 
bo 1''"'11 .iO-lIIh,tnllł ~ zd .. ni'llm ogrSln'm, które dlatego ... l.'ni .. 
u ....... go ft wl. .. lkie.go, polltlne~ i ui6l1l'yldego pili"r ... , i:l: umi",! 
potq,czyć 1;)'1 .. humom i do ... cipll I Kłllboq .. ~e;r;6ro.!el" uczuei ... Nio 
pn.,,~zymy, te " plaui ByroU& iJlnillj hM m\uią.fo lerce Lud~kie. 
kltiijlldn .. \: ołmieli .il! utuymyw&6 po ... dnill, ~e H&in .. ni .. miał 
•• rca1 T .. II chyb .. , bo nio zna jego po .. zyj,.kto ni .. ',",y", "'un­
u.j,c"go d1.10l;u, ~ .. pom~ ktdł-ego. móllr;'ł/l pod imi .. ni .. m Kón­
rad", Tan d .. r &o..en. OIbl.nl. dUu\! MIli puad uk"eh"lI4 oja111Ll 
i drorim n"rodem niemieckim. lo.j .. ~ go O"1illr~ .. m ,wym i "tade". 

NI .. , lo ni .. prawd .. , .bl tJol"'ć odbit", w wi'rdz."h Jbinęgo 
mi.l. hyć ni"'yllr.o cze.ytn pOlorem, dowodflm 1 .. lotn~ci I kolr.le­
~'7il Pr'J;~i"nill, nillkiGtfy pod tlmikh .. lQ. lub ł",rtol1ł 'j.,go kryj" 
-ft ból gl,ooki I pr.wdziwy. Poet.., w Ulele p. t. N~tru:.!I. ~ .. m 
opo.iMa o potrzehie Ufj hufllorylftTc1D,(!j 'powłoki, IbliflGG~ 'lok 
ClIlISkI do lr:&rybtllry. Hil~nd j __ t. ",!d"jlłc nld.ln.,. e.dó 
BIdnemu, którego nny ...... ~iecl:i. Ary. iłi .. br.ł 
" rnhnbt teio .... e .... ntcrznego nacisku. 101 .. · . 1 1:I)11~ t finnie 
przes oaC&tnie O!ięm4t.t tyela poety. 'Wia<illmd'm jllllt rI&I.'iet, ifi 
'W nnatn,m tym okr&!lic m6gt on w JU~~llj u.dOlo .... a.6 do ailJ, 
We .ło". Leqp.rdi'eg<l: Juu. jd tglloo P""1Il >oa pdlob_/pn,l:td--

;Dtod.I.l: łi<J !I'·u u. "ŻYCIA." 13 
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ry j .. :u:n t:~'IJ'. i r~rpi. Prl1kutl pucz .,.lem długich ]al do kUNI. 
i ~tJ'a.;ZD15Dl dotknt~ty kllec~welll, lIie..dolny wyjrz~łi na iwiat hoty, 
Heine nte pUflltllje jednak m6wi<! t ril&e!, fi UMud. jego l myśli 
'WyrWj"łli, ,.wlze pod po.l&ci" 'miteh IlIuh4cego d<sw~iplł, Rzees 
prOJltt., it ' mil!eh i "-rl, w takicb :U'odzony waru.nkach, mu!irJ no­
,id nu &obie piQtno gOZ)'cq,' (WItatni" I~i poe.ye jego (lloInGn:uo 
i J;;tI:l. Gedich~) .Hnie ni •• , Daeecbowane. 0., wn&lr.łfl f.kt ten nie 
dowodzi wIdnie, it 6 ... ~mi~eh, ust .... iclnit'l do us, jego prcpolilliO}­
ty, nie był obl'llyjlallylll efebem, I"es _:raikiem wrQdzon"go i nie­
uniknioD~io tV 111Uch waruubeh pp.try .... ni • • i., nu r."cztt 

Własna nawel choroba .łulyl. mU. cz~"tO t:U przed!niot do 
udelllly .. h f.ceeli i .t.rló",. Doktorowi, kt6rr go rllz "apylal, czy 
um.ie '.il tat, 04powi..Ja. 

- 'Nie m6głbYDl nawel "'Jgwizd&l! komedyi S<:rlhego. 

GolI w innJlD cz ... ie mua oiób pnlch04lik 1:0 odwi~d;r;a6, 
rzekł lir ci,gll rozmowy do jedn6j z trich: .-

- Sd,ot!l&, te na wlilaw.ch nie d.j, odJ:nnczeni. J& nęds, 
i nieJzczt~cie, poln:!l.how"'''Ym bowiem tylko pnedn.,.M swoje 
cierpienia., II Plulleliby ,!,i przyałl&l! med .. l piórwnej klaty. 

Co do Atla Troli'A, niedllundm roi l iO} równiej; wydaje, ,ił 
I usprll'lriedllwienia i 1I')'jd.lsłJ poety 1I')'dqgniO}w WlIioaek, jakoby 
on _.m ";1r~ t, za zbYł holen, i rani.". uwntał. Tntoba łil 
lI'A<imieni6 • .te nie b"lo Ul wlUciwie tłómllCzenie si" \l'1l:I: odpo.iedi 
na rzucone mg, o.karienia. 

O'mlmY".l gn .. ohec pllblitiir;~ci, nieprqjaoi.ołom łatwo 
jd było' i dorodnie swróció pReciw HeinemIl włun, jego Itruj" 
wołllj"c: 

- raulcie, on li:r..rd2i le 'wi~lych pojQ6 Olczlsny, woln~d 
i eno;y, z ideałów, u które my .... IClllYm"l 

o.brłenie lnj dziO}ki s.mEj jlli doniotlo'ci •• 4j, Itaw",lo ai, 
s.hawole niemołliw4m. 

Alt" Trntl Ia.:--zyna jd dm łraci6 w Niemo;le<:h ceehę pra­
wdy nee",,..i~~j. B.koła ~","yolycs ... ,.k Iwanyeh lHul""lll~ 
1.'0'6110. kt4l'a •• i~ niegII". sa goołofrirel,f ... i, frum .. _dfrlJlJie/a, 
pn~ł. jut około 1640 r. upAllad .wolna. odk'łd Genin1Ul i ini, 
wyrukajJC li, Amib.r.nołci mowy i formy, . probowali tchn{d nowe 
tyde w ,dt"liia narooo... :Nie ....,.rmll biV oni jedn.k • grun-
cie ~j .am .0. ItIlmierntlj. lego,. aamego uwielbiani. ""ł .. r:II'j 
CII?I,. i P ,lm OlU poehodunia łació.k!.ego. Szkoła $a '-o-
. Iała "'fBI' ie \ł' r")" .. 1666 o~t.kelnie rOlwjq!&nqo Gd" jed •• k 
IlUlIlem ukak .i, 1f }l;ieUilcleeh 11"'1._, eb06by cień filMtarlkie­
go patryo"1sm,u, Ałto Troll, ó. ntediwledi-lUoaof, odtne i It .. ie 
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al"o:, jak mu lo poeta przepowjedział, n;Nmilll'tełny:m. Niezatarta 
WlII'toić małego rego utworu DA d .... 6eh polegA necueh: 1. 2e j(ja' 
QlI. łl1nteą ducha, u,",u05, luad i n.mi~tnoki: ~-.łe~o pokolem'; orllZ 
IUIojw1bi'niej.~yeh jeg<l prJ,,1todnik6w, ich bł~d6'11', łll16,.. "' pnI!" 
ułoki. i d"ień n" pur.d"ość; 2. je od czM6w Ary"tofauMI. mate 
uie było poety, kt6ryby potu1ił d"czyć w .poaób tak ilo.kon-.ły 
poezYI! j I&tyr~, b,- i 6mit!'ooj najgrubny wreszcle realizm z naj­
CV'tllZ~m tchltienicm ide .. lizmu . 

l) Ombre ellgw:e, i.ggi ~dłicl. Roma. ISS3. 
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